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P RENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie4 zł50gr. 
zdostawądo do- 
mu 4 w calej 
Polsce « przesył: 
ką poczto vą 4 zł 
80 gr., zazranicą 
mie iięcznie 6 zł 
50 gr 
Dla urzędników 
państwowych i 
i nauczzcieli 
miesięcznie 3 zł. 


Pierwszy "aż | 
w inteligencję. 


Lwów, 18 grudnia. 

(k) Z wielkim halasem wyciągnię- 
to z lamusa starą oszczędnościowa 
armatę i skierowano ją w stronę 
najbardziej bezbronmych. Poniżana, 
krzywdzona i kopana w  naibez- 
względniejszy sposób warstwa, uę- 
dzie pierwszym kozłem  ofiarnym. 
Inteligencja, to ów wojenny „Kano- 
neniutter", który się puszcza ma 
pierwszy ogień, aby dała rządowi 
Świadectwo jego genjalnej imicjaty- 
wy. Tym, kiórzy za 200—400 zł. 
miesiecznie pędzą swój marny Ży- 
wot. zabierze się jedną trzecią że- 
braczego dodatku i zrobił się z tego 
wielki czyn państwowy. 

Jest to nia najmniejszego oporu. 
Wszak po stronie imteligencji nie 
stanie żadna z koalicyjnych parsji. 
popierających rząd obecny. Cyira 
704.000 pracowników i miljon, żyją- 
cy z kasy państwowej — to prze- 
cież balast. 

Sorawa dla każdego jasna. Trze- 
ba ten balast zrzucić z okrętu pań- 
stwowego i sprawia załatwiona. Cu 
się z nim potem stamiie, cóż to może 
obchodzić posła, któremu redukcia 
mie grozi aż do roku 1927. Nie za- 
stanawiano się ani na chwilę nad 
tem, że z tych 2 milionów ludzi 
przynajmniej jedna czwarta ma już 
zabezpieczony punkt oparcia swojej 
egzystencji gdzieindziej, i że możeby 
od tych należało zacząć. 

Nie uwzględniono tego, że urzę- 
dnicy, pracujący w monopolach, za- 
kładach ubezpieczeniowych i przed- 
siębiorstwach państwowych są 
przęcigłł 3—4 razy lepiej płatni, niż 
inni chudeusze państwowi. To są 
rzeczy zbyt skombinowame, tu ktoś 
może stanąć w obronie, a tam pole 
wolne do strzału, ofiara sama się 
pcha pod rękę. 

Któż będzie biadał nad tem, że za- 
pomoga dla bezrobotnego równać 
się będzie pensji większości pracu- 
jącego urzednika. 


Nikt nie zaprzeczy, że urzędników 
i urzędów jest za dużo. Ale co in- 
nego redukcja a co immego drakofi- 
skie okrojenie z każdego bechenka 
chleba jednej trzeciej najprymityw- 
uiejszej potrawy codziermniej. 

Trudno tu apelować do poczucia 
litości czy choćby sprawiedliwości. 
Nie można, także potępiać z trudem 
sklecomego rządu. Cóż on może in- 
nego zrobić. Robotnicy nie pozwolą 
na  okrojenie zarobków, kupcy, 
przemysłowcy, obszarnicy a nawet 
chłopstwoe znajdzie bezwzględnych 
obrońców, więc od kogoż miał rząd 
zacząć redukcję? 

Taki iest los bezbronnych to jest 
twarda logika silnych, do nich na- 
leży ustalanie normy etycznej. Inte. 


KURJER IW | 
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Grroźiae objawy. 
Wielkie demonstracje bezrobotnych 


w stolicy. 


Tłum z okrzykiem: „Chleba I pracy“ ruszył pod Sejm. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawą, 17 grudnia. 


W dniu dzisiejszym była Warsza- 
wa widownią wielkich demonstracji 


bezrobotnych. Tłum bezrobotnych 
złożony m okoio 700 ludzi zgroma- 
dził się przed Państw. Urzędem Po- 
średmictwa Pracy, wznosząc demon 
stracyjne okrzyki. 

Demonstrantów rozpędziły oddzia 
ty policyjne pod dowództwem komi- 
sarzy Fuksa i Szwarcą. Wówczas 
tłum podzielił się na dwie grupy. Je- 
dna, licząca około 400 iudzi, ruszyła 
w kierunku placu Grzybowskiego, 
gdzie ją rozprószyły kordony poli- 
cyjne. 


Druga grupa, licząca około 300 


ludzi, ruszyła na drugi koniec miasta 
pod Sejm. Na ul. Wiejskiej policja 
zastąpiła  demonstrantom drogę: 


przyczem doszło do lekkiego starcia, 


na szczęście bezkrwawiego, w wyr 
niku którego zostali oni rozprószieni. 
Demonstranci wysłali dełegacię 


ioon z T osób do przedstawicieli 


klubów sejmowych, celem przedsia- 
wienia postulatów bezrobotnych. 

Postulaty te streszczają się do żą- 
dania pomocy żywnościowei i wę- 
glowej. [Demonstranci idąc ulicami 
wznosili hasła „Chleba i pracy”. Nie 
brakło również okrzyków przeciw. 
państwu. 


Ekscesy bezrobotnych w Zawierciu. 


18 pre. ludności bez pracy. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 grudnia. 

Otrzymano tu wiadomość z Za- 
wiercia, że w ciągu dnia obyły się 
tam wielkie demonstracje bezrobo- 
tnych. Tłum witargnął do biura pre- 
zydenta miasta, niszcząc urządzenie. 
Wysłaato do Zawiercia silny oddział 
posiłkowy policji z Będzima. 


Wedle informacji Waszego kores- 
pondenta, iłość bezrobotnych w Za- 
wierciu dosięga 18 procent ogółu 
tamt. ludności. Bezrobotmi duma- 
gają się wypłaty zasiłków w go- 
tówce, zamiast, jak to było dotych- 
czas, w naturze. 


Bezrobocie w Łodzi i Warszawie wzrasta, 


Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.). Wi- 
dzewiska mamufakitura w Łodzi ma 
zamiar w przeciągu dwóch najbliż- 
szych tygodni wymówić pracę 
wszystkim swym robotnikom w ilo= 
ści 7.000 osób. 


no urządzić w dniu dzisiejszym de- 
monstracje uliczne. 

Warszawa, 17. 12. (Tel. wt). W 
drugim tygodniu grudnia liczba bez- 
robotnych w Warszawie wynosiła 
7.890 osób, czyli zwiększyła się © 


W zwiąjziku: z tem odbyły: sie na- | 200 bezrobotnych w stosiumku do 
rady przedstawicieli związków ro- | poprzedniego tygodnia. 


botniczych, na których postanowio» | 


ligencja padając pod nożem oszczęd- 
nościowym głodem j rożpączą, a mo- 
Że i samobójstwem okupi swą wia- 
rę w sprawiedliwość i w prawdzi- 
wość haseł wyborczych. 


Oby te 120 milionów, wydarte z! 


a eść dla Polski śmierć głodową. 
Wysoki Sejmie! Daj zapewnienie, 
że ofiarą ich jak wiele innych, nie 
pójdzie na marne i nie będzie roz- 
grabiona, a listą bohaterów będzie 
duża i długa. Bądźcie pewni. że im 


SK 


gardła bezbronnych, okupiły spokój | więcej chodzić będzie o Polskę, ari- 
w państwie i wyrwały skarb z toni. | żeli o urarowanie własnych miesz- 
Wielu z nich zgodzi sie chętnie po- | ków. 
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PGE | stosunki handlowe 


polsko-rosyjskie. 


Wizyta p. Wojkowa u ministra 
Osieckiego. 
rewi. od naszego korespondenta. 
Warszawa, 17 grudnia. 

Minister przemyjstu i handlu p. O- 
secki przyjął dziś posła sowieckie- 
go p. Wojkowa, z któryirn odbył 
rozmowę na temat stosumków han- 
dłowyich polsko - sowieckich oraz 
sposobów ich ożywienia. 

Wedle informacji Waszego kores- 
nona ata, p- Wojkow zapytal się 

p. min. Osieckiego, czy rząd polski 
zgodzi się na podjęcie normalnych 
stosunków handiowych z Rosją. — 
Odpowiedź na to pytanie była o- 
oczywiście pozyty wną. 

Nie można jednak oświadczenia p. 
Wojkowa traktować jako formalną 
ofertę. Rząd polski już od roku wy- 
raża swą dobrą wole podjęcia sto- 
sunków handtowych z Rosją, lecz 
dotąd brak ze strony sowietów 
konkretnych propozycji. 
PAŃSTWOWA RADA ROLNICZA. 

Warszawa 17. 12. (PAT.) 17 b. m. 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
państwowej Rady rolniczej. Zebra- 
nie zagaił minister rolniotwa p. dr. 
Kiernik. Celem ustalenia składu oraz 
tematu obrad została wybrana ko- 
misja ogólną, w skład której weszli 
panowie Fudakowski, Gościcki, Ju- 
ra, Kowalczuk ; Wilkoński, 

Po wygłoszeniu kilku referatów. 
t ustaleniu składu komisji, dr. Kier- 
nik zamknął płenarne posiedzenie. 
wyznaczając następne na dzień 18 
Dieżącego miesiąca. 

Notowania giełdowe. 

Dolar w wołnym obrocie dnia 

17 grudnia: w Krakowie 9.90 — 10 


zi; w Warszawie 9.70 w żądaniu; 
we Lwowie 9.80, — Tendemcja sta- 


Urzędowe notowania gieidy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcije: 9.70 
— 0.55. Sprzedaż: 9.57. Kupno: 9.53. 

Temdencja słaba. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
51.00. N. Jork 5.18. Londym 25.11 f 
siedm ósmych. Paryż 18.775. Wie- 
deń 73.05. Praga 15.35. Wiłociny 
20.875. Belgja 23.50. Budapeszt 72.70. 
Sofia 3.76. Hotandia 208.10. Oslo 
105.10. Kopenhaga 129.00. Szzokholin 
138.75. Hiszpania 73.40. Bukareszi . 
2.4125. Berlim 123.325. Belgrad 9.19. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
10.00. Londym 4.85 i jedna trzyidzie- 
sta druga. Paryż 3.655. Wiedeń 
14.06. Praga 2.9625. Włochy 4.03 i 
trzy ósme. Belgja 4.5325. Budapeszt 
14.06. Szwajcarja 19.31. Sofia 0.74. 
Holandia 40.17. Oslo 20.26. Kopenha- 
ga 24.89. Sztokholm 26.78. Hiszpanja 
14.15. Bukareszt 0.4675. Berfin 23.31. 
Belgrad 1.7725. 


„KURJER LWOWSKI" 


sobota, 19 grudnia 1925. 


Sejm wobec akcji 


rząd 


oszczędnościowej 
U. 


Q równowagę budżetu państwowego. 


Warszawa, 17. 12. (PAT). Na 
dzisiejszenm  rannem posiedzeniu 
przystapiońo do drugiego czytania 
projektu ustawy o prowizorium bu- 
dżetowem na pierwszy kwartał ro- 
ku 1926 i do ustawy o środkach za- 
pewnienia, równowagi budżetowej. | 
Obie ustawy referował w imieniu j 
komisji budżetowej poseł Rymar 
(Zw. L. N.), przytaczając szczegóło- 
wie dame, dotyczące oszczędności. 
wprowadzonych w prowizorjum. o- 
raz preliminowanych wipływów. 

Prowizorjum przewiduje w Wy- 
datkach 406,727.236 złotych. Komi- 
sia budżetowa wprowiadziła pewne 
zmiamy, zniżając wydatki na wojsko 
o 15 milionów złotych, a wydatki 
ministerstwa skarbu o 600.000 zło- 
tych. Równocześnie dodamo 254.000 
zł. do budżetu Sejmu i Senatu, a 
100.000 zł. do budżetu Najwyższej 
Izby kontroli państwowej. 

Mówiąc o kwestii równowagi bu- 
dżełu stwierdza referent. że wszy- 
stkiie obliczenia będą realne, jeżeli 
rząd  opamuje spadek złotego i 
wzrost cen. Skok drożyzny musi 
być opanowany, gdyż inaczej usta- 
wa będzie bez wartości. 

Omawiając ustawę o środkach za- 
pewmienia równowagi budżietoweń, 
poseł Rymar zatrzymuje się dłużej 
nad kwestją redukcji uposażeń u- 
rzędniczych i stwierdza, że w po- 
równaniu z latem roku ubiegłego 
ustawia zmniejsza pobory od 20 do 
50 procent. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos 
poseł Sanojca (Wyzwolenie), poten 
przemawiali posłowie Miotła (Hr. 
Biał.) i poseł Lubarski (Kl. Ukr-). — 
Wszyscy œ mówcy wypowiedzieli 
się przeciw prowizorium, nie mając 
zaniania do rządu. 


Polska a 
Posiedzenie międzyministerjalnej 


IX 


Poseł Prager stwierdza, że dla bi- 
lansu handlowęgo koniecznem jest 
zawarcie traktatów handlowych z 
Rosją i Niemcami. Dla równowagi 
budżetu konieczną jest przebudowa 
administracji. 

IFoseł Socha (Zw. Chł.) zapowia- 
da wniosek o zinmiejszenie pirowi- 
zorjum budżeiowego do sumy 300 
miljonów złotych drogą  zreduko- 
wania 30 procent funkcjonarjuszy 
państwowych, zwolnienia natych- 
miast z wojska szeregowiców, peł- 
niących służbę ordynansów i zredu- 
kowania rodków lokomocii w u- 
rzędach państwowych i samorządo- 
wych. 

Posct Stroński (CHN) zwraca u- 
wage ma konieczność stabilizacji 
pienialdza. bez której mogą się za- 
chwiać zamierzenia rządu. 


Wiarszawa, 17. 12. (PAT). Na po- 
południiowem posiedzeniu Seimu 
trwiała dalsza dyskusja nad prowi- 
zorjum  budżetowem. Przemawiali 
posłowie: Sommerstein, Czetwer- 
tyński, Michalski, Pluta i imni. 

Do ustawy o prowizorium budże- 
towem przyjęto poprawkę posła 
Czetwertyńskiego, zwiększającą 
wydatki M S. W. o 15 mikgomów. 
inne wnioski odrzucono i ustawę w 
drugiem czytaniu przyjęto. 


Zabrał następnie w sprawie oso- 
bistej głos minister Zdziechowski i 
stwierdził, że zarzuty, stawiane inu 
przez posła Samojcę, jakoby dzięki 
protekcji ministra Zamoyski otrzy- 
mał dwa i pół miljona złotych poży- 
czki i jakoby minister korzystał w 
P. K. O. z kredytu w wysokości je- 
dnego miljona złotych, są niepraw- 
dziwe. 


Gdańsk. 
komisji dla spraw gdańskich, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 grudnia. 

Wczoraj odbyło sie posiedzenie 
międzyministerjalnego komitetu dla 
spraw gdańskich, powołanego do 
życia celem uzgodnienia zarządzeń 
rządu polskiego w stosunku do Wol- 
nego Miasta. 

W skład tego komitetu weszli 
przedstawiciele ministerstwa skarbu, 
spraw zagranicznych,  wewnętrz- 
nych, przemysłu i handlu spraw 
wojskowych. robót publicznych o- 


raz przedstawiciele Komisariatu Ge- 
neralrego Rzeczypospolitej. Polskiej 
w Gdańsku. 

Posiedzenie zagaił dhuższem prze- 
mówieniem dyrektor departamentu 
politycznego ministerstwa spraw za- 
granicznych p. Łukasiewicz. Sekre- 
tarzem komisji jest p. Adam Benis. 

Postanowiono kooptować do ko- 
misji przedstawicieli świata hamdłlo- 
wego. gospodarczego i przemysło- 
wego. 


X 0x—— 


Wyzwolenie wobec propozycji 
Związku Chłopskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 17 grudnia. 
Klub „Wyzwolenia“ obradował 
16 bm. nad propozycią grupy posła 
Bryla w sprawie połączenia obu klu- 
bów. Wniosek posła Wrony o na- 
tychmiastowe połączenie odrzucony 
został większością 15 głosów. Wnio- 
sek posła Walerona o połączenie w 
zasadzie odrzucono 25 głosami. a 
wniosek posła Poniatowskiego o 
odrzucenie propozycji klubu Bryla 

odrzucono 25 głosami przeciw 21. 
Dzisiaj odbyły się narady klubu 
Wyzwolenia nad sprawą połączenia 
się z klubem Związku Chłopskiego. 
Propozycji tej nie uwzziedniono, 
przekazując ją mającemu się nieba- 
wem odbyć kongresowi stronni- 


ctwa. Na razie nie zanosi się na ia- 
kikolwiek rozłam w Wyzwoleniu z 
powodu takiego załatwienia tei 
sprawy. 


STAN WYKSZTAŁCENIA 
W POLSCE. 
Warszawa. (Tel. wł.). 
Warszawska Liga pracy zebraia 
dane co do sprawności nauki w 
wyższych uczelniach Polski w po- 
równaniu z uczelniami zagranicy. 
Sprawność ta jest dwa razy mniei- 
sza, niż za granicą, Koszt wykształ- 
cenia jednego wychowańca wynosi 
około 10.000 zł, a liczba kończą- 
cych wytższe szkoły corocznie rów- 
na jest prawie liczbie profesorów. 


„przewiduje możliwość usuniecia pre- 


Przegląd prasy. 
Po rozum do głowy. 


Lwów, 18 grudnia. 

Jakkolwiek prasa prawicowa z 
radością przywitała horendalną re- 
dukcię poborów urzędniczych, to je- 
dnak po pierwszych zachwytach 
zaczynają się odzywać głosy sumie- 
nia i rozumu, 

Oharakterystycznym objawem te- 
go jest artykuł, zamieszczony w 
organie pos. Korfantego, „Polonia“. 
Przytoczymy tylko niektóre mo- 
menty: 

„„.Jest rzeczą miewątpliwą, że 
nie da się to uskutecznić przez au- 
tomatyczne obniżenie pensji czyli 
zmniejszenie punktów mnożnej urzę- 
dniczej. Co najwyżej, redukcja pen- 
sji mogłaby objąć wyższe katego- 
tje płac, np. od VII stopnia służbo- 
wego w zwyż, a w każdym bądź 
razie mie może dotyczyć niższych 
urzędników, których pensje są do- 
prawdy głodowe. Na wyższych sta- 


' Do pensji zasadniczych wyższym u- 
tzędnikom dochodzą często różne 
djety, nieraz remuneracje i t. p. Niż- 
szej kategorii pracowmik jest tego 
pozbarwiony. 

Z drugiej zaś strony rząd nie mo- 
że zapoznawać faktu, iż drożyzna 
w kraju robi znaczne postępy. 
Przecież pierwszy tydzień b. m. w 
porównaniu z ostatnim tygodniem 
listopada wykazał w Warszawie, 
według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego. 10.5 procent zwyż- 
ki kosztów utrzymania. 

W tych warunkach rząd nie bę- 
dzie mógł zniżać pensji urzędni. 
czych. A kto wie, czy nolens volens 
nie będzie zmuszony mnożną pod- 
wyższyć. 

Z tego jasno widać, iż redukcja 
wydatków persomalnych musi sie 
wyrazić w imnej formie. 

Ale w jakiej? 


nowiskach pensje są dość wysokie| Odpowiedź sama się nasuwa: 
i skoki pomiędzy, poszczególnemi | zredukować liczbę urzędników”... 
stopniami służbowemi wcale duże. 
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Z prasy ruskiej. 
W sprawie uniwersyteckiej p. Stockiego. 


Lwów, 18 grudnia. pełni, choć na przyszłość ma wido- 
Pod tytułem: „Ad maiorem gło-|! ki nie tak korzystne z powodu nic- 
riam“ daje dzisiejsze „Diło“ obszec- | udałej polityki finansowej Grabskie- 


ny komentarz do znanej, niedawno | go. — 
ogłoszonej deklaracji uczonego ru- Z głosów prasy polskiej przytacza 
skiego Smal - Stockiego. „Dito“ opinię „Słowa Polskiego“, 


„Dito“, komentując tę odezwę, 


które Kraków wskazałc, jako miej- 
nie daje jasnej odpowiedzi, czy się 


sce przyszłego uniwersytetu ruskie- 
go, co oczywiście „Diłu* bardzo się 
nie podoba. 

Zaznaczyć trzeba, że ta dla' Rusi- 
nów piekąca sprawa już od dawina 
Się przewłeka i byłby czas najwyż- 
Szy kończyć z nią ostatecznie. 
Watplmy jednak. czy nieprzejedna- 
ne stanowiska kół ruskich przy- 
czyni się do pomyślnego urzeczywi- 
stnienia tych postulatów, które ma- 
lą znaczenie żywołlme. 


solidaryzuje z jej duchem czy też 
apriorycznie odrzuca jej tendencję 
Zato daje objaśmiemia, które w 
danym wypadku mają zapewnić nie- 
którym ludziom łatwiejszy odwrót. 
Przedewszystkiem wyrażone jest 
podejrzenie, że sprawę zainscenizo- 
waro nie dlatego, by rzeczywiście 
stworzyć uniwersytet ruski, lecz 
raczej dla podreperowania autoryte- 
tu polityki wszechpołskiej, która o- 
beonie ma w Polsce kurs w całej 
x X 


Poprawa polskiego bilansu handlowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 grudnia. 
Bilans handlowy za listopad wiy- 
kazuje dalsza zwyżkę wywozu, na- 
tomiast przywóz utrzymuje się na 
tym Samym poziomie, Wywóz w 
——Y0 0— 


P. Karpińskiemu ku przestrodze. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawą, 17 grudnia. | denta Rzpltej, na wniosek Rady mi- 

W: kołach urzędowych zwracają | nistrów. Wypadek taki zajść może 

uwagę, że statut Banku Polskiego | w razie niewypełmiania przez preze- 

sa Rady Nadzorczej jego obowiąz- 

zesa Rady Nadzorczej przez Prezy- | ków lub w razie jego nieudoiności. 
X0035—— 


Popłoch wśród spekulantów dolarowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). ` 
Warszawa, 17 grudnia. | Na tym poziomie utrzymał się on do 


W. dniu dzisiejszym Bank Polski | Wieczor. 
oblęgany był przez właścicieli do- 
larów, chcących je sprzedać pod SPADEK KURSU DOLARA. 
wpływem wiadomości o gwałtownej| Warszawa, 17. 12. (AW). Pod 
wpływem wiadomości o zamierzo- 


zniżcę kursów. Kiedy Bank Poiski| "My A 

ogłosił, że w dniu dzisiejszym dola- | "Sl interwencji Banku Polskiego na 
rów kupować nie bedzie, spadł kurs | gieldzie, kurs dolara, który wymosił 
ich na 9 zł. 30 gr. Później spekulan- | 11-75, spadł do 9.80 w godzinach 
ci, Kcząc na to że p. Karpiński niej Wisczornych. Na dziś spodziewana 
przeprowadzi swej akcii do końca, | JESt wielka podaż dolarów. 
wywindowali kurs dolara na 10 zł. E s, 


listopadzie wyraża się w cyfrze 
154 i pół miljona złotych, podczas 
gdy przywóz wynosi 84 i pół miljo- 
nów złotych, 


„KURJER LWOWSKI“ 


sobota, 19 grudnia 1925. 


Pod znakiem czasu. 


STARA BOLĄCZKA. 
Lwów 18 znudnia, 

Ameryka cierpi na chroisiczny 
brak służby domowej do tego stop- 
mia, że zamierza nawet dziewiczętom 
europejskim ułatwić przyjazd do 
Stanów Zjednoczonych. Niewiado- 
mo jednak, czy gospodynie amery- 
kańskie będą bardzo z tego importu 
zadowolone. Dziewczęta z ludu 
przeważnej części krajów europej- 
skich, nienawykie do kulturalnych 
urządzęń nowego Świata zapewne 
nie będą mogły nadążyć gorączkor- 
wemu tempu amerykańskiego ży- 
cia. 

Może zresztą na Zachodzie Euro" 
py jest pod tym względem lepiej, ale 
u nas ten dział pracy, bardzo szero= 
ko rozgałęziony, ale naimnijei zorga- 
nizowany pod względem fachowym, 
posiada prawdopodobnie wśród 
wszystkich kategorii pracowników 
najmniej członków zadowolonych ze 
swego losu i umiejących zadowolić 
pracodawców. Skarga na złe, nie- 
dbałe i zuchwałe sługi jest poprostu 
przysłowiowa. Z drugiej strony los 
tych dziewcząt jest nie do poza- 
zdroszczenia i mało która z gospo- 
dyń uznaje potrzebę i prawo do żyr 
cia tych. upośledzonych robotnic. 

Przyczyny tego stanu szukać na- 
leży nie w indywidualnych usposo- 
bieniach i warunkach, ale w stosun- 
kach społecznych. Może przepaść 
intelektualna i kulturalna między 
wyższemi i niższemi. warstwami jest 
u nas za wielka. by ich przedstawi- 
ciele mogli żyć zgodnie w jednym 
domu į u jednego ogniska. Dziew- 
czyna służebna rządko rozumie 
swój stosunek do pracodajwców, a 
jako osobnik ciemny i nieokrzesany 
spotyka się zazwyczaj z pogardą, 
nierąz nawet z nieludzkością. 

I nieprędko zapewne stosunki 
ulegną zmianie. 


te 
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sławę i delikatną wydatną 


Trzebaby wytworzyć nowy typ 
służącej, któraby rozumiała potrze- 
by człowieka cywilizowanego i 
spełniając swe obowiązki sumiennie 
w cudzym domu, czuła się równo- 
cześnie wolnym, niezależnym czło- 
wiekiem. Albo posunąć naprzód 
wszelkie urządzenią życia codzien- 
nego do tego stopnia, by przeciętna 
rodzina mogła obchodzić się bez 
służby — co byłoby jeszcze Sp = 

m 


Tylko wypróbowane 


Mmmm 


wyroby naśladuje się, 


„PRAWDZIWĄ FRANCKA*, lecz to właśnie ręczy za 


Prosimy przeto uważać dokładnie na miano „Franck“ i znak 
ochronny młynek do kawy, by Łaskawa Pani otrzymała 
także zawsze znaną od 100-stu lat „Prawdziwą Francka“ 

w skrzyneczkach lub rólkach. | 
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jakość wyrobów „Francka“! 
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LLU 
DOŻYNKI W WIERZCHOSŁA- 
WICACH A ŚMIERĆ REYMONTA. 
Lwów, 18 grudnia. 

W liście do p. Zygmunta Wasilciw- 
skiego, redaktora „Myśli Narodo- 
wej“, napisał Ś. r. Reymont nieda- 
wao przed śmiercią ze szpitala w 
Poznaniu: „Zapadłem w początkach 
sierpnia „dożynki“  dorżnęły 
mnie, Nie chcę w tym roku jechać 
nigdzie, wolę zdychać między swo- 
imi, 


PonośŚ... 


List bez adresu. 


Powsiaje lapsus, więcej... dziwoląg wierutny, 
Gdy satyrę chce pisać koniecznie wiesżcz 
[smuiny, 

Którego ból kosmiczny tłucze bez ustanku. 
No, jak się w tych warunkach można śmiać, 


mój Janku? 

Pisujesz „wierszem“. Zgoda! Niechaj i tak 
[będzie, 

Lecz bądź trochę ostrożnym i miej to na 


[względzie. 
Że ironja jest bardzo subtelną osóbką ; 
Nie można z nią obcować jak z prostą 
/p rzekuphą. 
Ona kocha wesołość, Śmiech, docinki, żarty - 
Nie koncept, który płacze wypoci uparty. 
A nie mówię przcz zawiść. Owszem codzień 
[czytam 
nokturny komiczne i z rozpaczy 
[zgrzytam 
Na przyklad wczoraj znowu, a powiem to 
[šmiato, 
Chybiłeś catkiem w skoku, bo to tak być 
[miało : 
Każdy do kogo pójdę, ściska, dusi, szczędzi, 
Tylko moje gadulstwo wprost rozrzumie 
/zrzędzt, 
Powiat wreszcie wiatr zdrowy — zacznę 
foszczędności, 
Bo od takich humorów można dostać 
[inałości .. 
Wid. 


Twe 
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Pod znakiem redukcji. 
(Telefonem od naszęgo koresp.). 

Warszawa, 17 grudnia. 
Dnia 16 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem  Nadzwyjczajnego 
komisarza  oszczędnościowego, p. 
Moskalewskiego plosiedzenie komi- 
tetu oszczędnościowego w minister- 
stwie skarbu, na którem omawiano, 
jakie stosować należy inetiody dzia- 
łalności przy redukcji budżetów po- 
szczególnych ministerstw. 
Pozatem ustalono zasady osz- 
czędnościowe i redukcyjne dla hu- 
dżetów poszczególnych terytorial- 
nych zwiiązków komunalny.ch. 


| HERBATA RIEDLA | 


Odeinek „Kurjara "ETZ z 19. 12. 25, 
ALLAN SULLIVAN. 6 


DUCH BESTJI. 


(Tłum. z ang. H, Machniewicz). 
(Ciąg dalszy). 


„Może się przebierzemy na obiad 
dziś wieczór — pierwszy raz od 
piętnastu miesięcy?* 

Każdy z nich miał w swoim na- 
miocie kuferek blaszany troskliwie 
zamknięty, w którym spoczywały 
ich stroje wieczorowe. Ubranie to 
mieli zamiar wdziać, gdyby przy- 
padkowo gdzieś w dżungli spot- 
kali cywilizację. Lecz tu nię było 
żadnej osady cywilizowanej. 

„Znałem jednego geologa amery- 
kanina“, ciągnął głos głęboki i sil- 
ny, — „który się co wieczór prze- 
bierał przed jedzeniem nawet w pu- 
styni. Mówił, że to go przenosiło 
do Filadelfjj i Nowego Yorku. Ja 
dziś wieczorem chcę być z powro= 
tem na Piccadilly w Londynie*, 
Chwiał się przez chwilę rytmicz- 
nym ruchem, a gdy ijego ramiona 
sztywniały, oczy nabrały wyrazu 
prawie że „błagalnego. Wyglądał 
jakby czuł, że się zapada, zapada... 
i wzywał przyjaciela, by go rato- 
wał za wszelką cenę. 

Thesiger skinął głową. „To do- 
bry pomysł" rzekł głosem pewnym 
„Zaniedbaliśmy slę nieco w ostat- 
nich czasach”. Potem patrząc na 
potężne barki tamtego, podziwiał 
swój własny spokój. „Idź i zamów 
obiad*. 

Jennison wstał, pogadał z kucha- 
rzem i znikł w swoim namiocie, 
lecz wkrótce wypadł z niego nie- 


PE n na a aaa aae r O ŹŚĆ W 


„Patrz*, bełkotał, „ja tego prze- 
kiętego krawca zabiję, kiedy po- 
wrócę”. 

Thesiger zaprzeczył gestem : „To 
tylko haracz dla mojej udałej ope- 
racji“. 

To ostatnie słowo dziwnie otrze- 
żwiająco podziałało na Jennisona. 
To też w kilka mimut później, kie- 
dy zasiedli do kolacji, zachowywał 
się całkiem normalnie i jadał z pe- 
wną rozmyślną sztywnością. Pod- 
czas deseru, tak jakby psychicznie 
zajechzł do spokojnej zatoki, skąd 
wzrokiem natarczywym patrzał na 
przyjaciela. 

„la operacja" zaczął, „to wła- 
śnie pytanie“ nagle przerwał śmier- 
telnie blady i pochylając się nad 
chwiejnym stoliczkiem rzekł cicho: 
„Słuchaj no Thesiger, ty musisz 
mi jedną rzecz obiecać“, 

„Ta operacja, jej możliwe skutki 
nie śmią iść zbyt daleko. Teraz 
właśnie — dobrze o tem wiem — 
stoję na skrajnej granicy, przedem- 
ną otchłań. Zaczekajno chwilę“. 

Wstał i pobiegł do Swego na- 
miotu; po powrocie położył na ta- 
lerzu ten półdojrzały owoc kokoso- 
wy. „Skąd to się wzięło?* 

„Czy ty nie pamiętasz?* 

-Tylko tyle, że go znalazłem 
obok siebie kiedym się zbudził 
owego rana. Mój Boże, człowiecze, 
czy ty tego nie rozumiesz?“ 

„Nie* zaprzeczył Thesiger nie- 
pewnie. 


zwykle gniewny. Wdział był ubra- 
nie, które było znacznie za ciasne 
na niego i naturalnie w plecach 
pękło. Kołnierz nie chciał się zejść 
i to go wprawiało w jeszcze wię- 
kszą złość zapamiętałą. 


„To kłamstwo I Boisz się prawdę 
powiedzieć. Ale teraz Słuchaj co 
powiem dalej: Wszystkie przed- 
mioty zaczynają mi się wydawać 
zielone — a kiedy wszystkie rzeczy 
już się staną zielone... resztę możesz 
łatwo zgadnąć. Zrozumiałeś? Nie- 
można dopuścić by do tego doszło, 
nie śmią się nigdy stać aż tak zie- 
lone! Thesiger, ty znasz sposób. 
ty do tego nie dopuścisz, niepraw- 
daż? I niechaj cię nic nie wstrzy- 
muje! Nic, pod żadnym warunkiem. 
Zrobisz to na swój sposób, Ja mo- 
że o tem nic nie będę wiedział, 
ale na Boga świętego, jakaś część 
mej istoty wróci, by ći powiedzieć 
„dziękuję ci*. Cały kłopot jest 
w tem, że sam przed sobą uciekam, 
przed tem — „ręką wskazał na 
pomiętą koszulę“. Ja się tego cze- 
piam. bo to jest jedna z tych rze- 
czy, które ubiegłe stulecia wydały*. 

Jego duże wsochate ręce, — i 
z dreszczem wstrętu zauważył jak 
bardzo porosły włosami — gładziły 
delikatne płótno. Nieraz wyobrażali 
sobie, że te koszule ubiorą. gdy pój- 
dą na przyjęcie u jakiegoś urzędnika 
w tym egzotycznym kraju, teraz 
już Jennison całkiem o tem zapom- 
niał. Zamilkł i już nie czynił żadnej 
dalszej aluzji do przyszłości, która 
rysowała się przed nimi poraz wtóry 
tak tragicznie. Kiedy wreszcie od- 
stawił filiżankę trzasnęła mu w pal- 
cach. Na brzęk porcelany (bo Jen- 
nison nie mógł się nigdy przyzwy= 
czaić do tego, by pić z naczynia 
metalowego) popatrzył prosto 
w twarz z uśmiechem bolesnym, 
a wielkie łzy stanęły mu w oczach. 

„Tych pięć lat“ szeptał, „ja ich 
juź teraz nie cheę“. 
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Niedługo potem sh załoga wio- 
ślarzy pewnej nocy znikła bez je- 
dnego słowa wytłumaczenia. Nawet 
uderzenia wiosła nie było słychać, 
kredy milcząca flotylla jechała 
w górę rzeki. Thesiger przeszuku- 
jąc obóz w gęstej mgle porannej 
instynktownie wiedział dlaczego to 
się stało. W tych czarnych czasz- 
kach mieścił się instynkt nieokreś- 
lony, tak bystry jak jego własne 
obserwacje. Oni wiedzieli dlaczego 
i on wiedział dlaczego, a Jennison 
bezwątpienia też o tem wiedział, 
lecz się tylko śmiał i swoim basem 
wyraził swe zadowolenie, że teraz 
będą mieli dużo miejsca dla siebie. 
Tego dnia od czasu do czasu 
Thesiger wracał do swoich notatek. 
Objektywna strona tego wypadku 
była sama przez się dość jasna. 
Lecz dotychczas nie udało mu się 
zaobserwować  Jennisona jak ze 
stanu trzeźwości zapadał w otchłań, 
w której teraz żyła część tego czło- 
wieka, lub z niej powracał. Z bio- 
logicznego punktu widzenia rzecz 
się lekarzowi przedstawiała tak 
jakby wybito wyłom w murze, 
który natura sama postawiła, by 
zasłonić przed obserwacją czło- 
wieka pewne rzeczy, których wi- 
doku nawet nie zniósłby, tem mniej 
bezpośredniego zetknięcia się z nie- 
mi. Kiedy siedząc przed drzwiami 
namiotu te właśnie problemy roz- 
ważał, zauważył że się coś na tej 
polance po przeciwnym brzegu 
rzeki porusza i patrząc przez szkła 
rozpoznał Jennisona. 


(Dok. nast.) 
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„KURJER LWOWSKI* 


sobota, 19 grudnia 1925. 


Wyrok w sprawie Steigera. 


Czterdziesty dyievwviąty dzień rozprawy. 


Lwów, 18 grudnia. | tylko mogli słę przedostać do swo- 


Wczoraj zapadt wreszcie wyrok | tctt miejsc. | 
w procesie Steigera. oczekiwany | O godz. 9.30 przewodniczący roz- 
z ogromnem zainteresowaniem | prawy radcą Franke rozpoczął wy- 
przez ogół i wśród dużego napięcia | Złaszać resumć wyników rozprawy, 
nerwowego wielkiego odłamu spo- | przedstawiając cały przebieg postę- 
łeczeństwa. powania dowodowego i wszystko 

Nastrój nerwowego Oczekiwania to co przemawia za oskarżeniem, 
na wynik rozprawy uwydatnij się jak i to co popiera obronę oskarżo- 
już od wczesnego ranka na ulicach | nego. W końcu p. r. Franke udzieli 
przyległych do gmachu sądowego. | SędZiom przysięgłym pouczenia o 
na których gromadziły się coraz |ich obowiązku i wyjaśnił dokladnie 
większe tłumy ciekawych. Kontrola | poszczególne pytania zadane im 
biletów wstępu na salę rozpraw zo- | przez trybunał. jak i znaczenie kań- 
stała wczoraj bardziej obostrzona a | dego Pytania z punktu widzenia u- 
ilość posterunków policyjnych zna- | Stawy- 
cznie powiększona. Mimo to sala są-|  Resumć przewodniczącego trwało, 
dowa została tak szczelnie wynel- | z przerwa półgodzinną, do godz. 12 
niona przez publiczność, że osoby | 50 min, O tei porze sędziowie przy- 
urzędowe. obrońcy i prasa z trudem ! sięgli udali się na narade. 


Werdykt sędziów przysięgłych. 


Narada sędziów _ Przysięgłych Sędziowie przysięgli, na pytanie 
trwałą całe dwie godziny, w czasie | l-sze: Czy oskarżony Stanisław 
których coraz bardziej wzrastało | Steiger winien jest, że dnia 5 wrze- 
naprężenie wśród publiczności. śnią 1924 rzucił na p. Prezydenta 
Oskarżonego Steigera wyprowadzo- | Rzeczypospolitej bombę, która tylko 
no do celi więziennej. gdzie pozostał | dzięki przypadkowi nie wybuchła, 
z powodu zasłabnięcia wywołanego | — odpowiedzieli 4 głosami: tak, 
wzruszeniem 8-mioma głosami: nie. 

Wreszcie o godz. Na pytanie I-gie: czy oskarżony 


2-giej 50 min. 


popol. w drzwiach wiodących do | rozmyślnie używał materiałów wy- 
pokoju obrad ukazują się sędziowie | buchowych z niebezpieczeństwem 
przysięgli. Trybunał i obrońcy zaj- | dla ogółu, — sędziowie przysięgi! 


odpowiedzieli 4 głosami tak, 8-mio- 
ma głosami: nie. 
Wobec powyższego werdyktu od- 


muja swe miejsca. Zwierzchnik tar 
wy przysięgłych. dr. Świsterski, 
wśród uroczystej ciszy na sali, od- 
czytuje nastepujący werdykt: 


Stanisław Steiger uwolniony od winy i kary. 


Na podstawie powyższego wer- 
dyktu, trybunął wydał wyrok uwal- 
niający oskarżonego Stanisława 
Steigerą od zarzutów objętych ak- 
tem oskarżenia, 

Prokurator nie zgłosił 
nieważności. 

Werdykt i wyrok wywołały ol- 
brzymie wrażenie w sali sądowej a 
w chwilę później w mieście. dokąd 
wiadomość przedostała się lotem 
błyskawicy. Zgromadzone na uli- 
cach tłumy współwyznawców oskar 
żonego wznosiły okrzyki radości 
oraz okrzyki na cześć sądu i obroń- 
ców. 

W celi oskarżonego zjawili się or 
brońcy: dla zakomunikowania Stei- 
gerowi radosnej dla niego wiaądomo- 
ści.  Uzyskawszy natychmiastowe 
uwolnienie z aresztu śledczego, Stei- 
Zer w towarzystwie obrońców dra 
Loewensteina i dra Landaua wyje- 
chał autem do domu rodziców, skąd 
przed 15-ma iniesiącami wyszedł na 
krótką chwilę... aby przejść przez 
fatalny dla niego narożnik uliczny a 
potem przez gehennę piekielnyci 
imąk moralnych i fizycznych — nie- 
winnie. 


zażalenia 


x 

Większość dzienników lwowskich 
wśród nich i „Kurier Lwowski” wy- 
daty natychmiast po wyroku nad- 
zwyczajne wydania. Nasz dodatek 
zjawił się pierwszy na mieście i roz- 
szedł się natychmiast w kiłkutysic- 


padło Ill-cie pytanie (ewentualne). | cznym nakładzie. 


Przęd mieszkaniem Stełgerów (ul. 
Kochanowskiego 14) zgrotnadzity 
się wieczorem tlumy ludności żydow 
skiej, wznoszącej okrzyki na część 
sędziów przysięgłych i uwolwionego. 
Steiger wyszedł na batkon I piętra 
i wygłosił następuijące przemówie- 
nie: 

„Dziękuję za wyrazy sympatii i 
zainteresowania i jeżeli wolno mi 
prosić o cokolwiek, to proszę pañ- 
stwa aby raczyłi rozejść się do do- 
mów”. 

To wezwanie poskutkowało. Tłum 
rozszedł się. 

LJ 


LJ 
* 


Wyrok, komentowamy bardzo sze- 
roko, stał sie powszechnym tema- 
tem rozmów ludności ze wszystkich 
sfer społecznych. Naogół przeważa 
opinia. że punktem Zwrotrym w 
procesje stała się, prześliczita pod 
względem iormy, a Świetna pod 
względem rzeczowej argumentacji, 
mowa obrończa dr. Loawensteina. 

Oma to rozświetliła ponurą za- 
gadkę wrześniowego zamachu i rzu- 
cając jasny snop światła prawdy, 
pomogła sędziom przysięgły do 
zarientowamia się w krętych labi- 
rymtach procesu Steigera, wywo- 
dząc ich na drogę wiodącą ku Spra- 
wiedliwości. 

Jak dobrze, że „sprawę Steige- 
ra“ mamy już poza sobą!  Znikła 
zmora. Społeczeństwo całe ode- 
tchnęło z ulgą. 


termin zakończenia wojny. 


Spór o 
Z posledzenia Rady miejskiej. 
Lwów. 18 grudnia. |wojny chwilę ratyfikacji traktatu 

Rozpoczęcie wczorajszego posie” pokojowego. Ponieważ Bank odrzu 
dzenia Rady miejskiej opóźniły znar | Ci! propozycję, by kwestię sporną 
cznie odbywające się przed niem | fozstrzygnął fakultet prawniczy u- 
obrady komisji budżetowej. Prelimi- | niwersytetu postanowiono oddać 
narz budżetowy gminy będzie już | Sprawę sądowi. Dług zwaloryzowa- 
wkrótce ukończony i poddany pod | to na 390.000 zł. Wniosek referował 
dyskusię pełnei Rady. r. Fedak. P. 

Na posiedzeniu zalatwiono tylko] W myśl referatu r. Hóflingera u- 
kilka spraw bez długiej dyskusji. | chwalono wytoczyć „prowizorjum 
Najważniejszą z nich jest uchwała | art. małarzowi Sichulskiemu o naru- 
na wytoczenie Bankowt Gospodar- | szenie gruntu na Zofiówce, gdyż 
stwa Kraiowego procesu sądowego budowa jego willi wystąpiła o 2 m. 
o ustalenie terminu splaty odsetek | na droge. 
od długu, zaciągniętego w czasie| R. Howarth przedstawił sprawę 
wojny. Warunki pożyczki opiewały, | regulaciji ul. Ponińskiego. Kantynę 
(że spłata ma nastąpić w 5 lat po| na Gabrjelówce wydzierżawiono in- 
skończeniu się wojny Świątowej. | walidzie Malinie za czynszem rocz- 
Bavk określił, że wojna skończyła | nym 2000 zł. Potem odbyło się po- 
się w r. 1918, natomiast zarząd mia- | siedzenie tajne. 
sta uważa za moment zakończenia ', 

XOY 


Przemysł włókienniczy 
pod obuchem kryzysu. 


Łódź. (Tel. wi.) 

W fabrykach zrzeszonych w +łdra- 
fowym związku przemysłu włókien- 
miczego zanotowano w ubiegłym ty- 
godniu wydatny w?%rost bezrobocia, 
redukci dni pracy oraz liczby nie- 
czyniiych, zamknietych fabryk. 

Normalnie. to zn. 6 dni w tygodniu 
Pracuje 37 fabryk. zatrudniających 
2 tysiące 872 robotn., 5 dni — 13 fa- 
bryk: zatrudniających 532 Tob.. 4 dni 
— 26 fabryk, zatrudniających 1.520 
robotników, a wreszcie 3 dni w ty- 
godniu pracuje 48 fabryk, zatrudnia- 
facych 2.216 robotników. 

Liczba zamkniętych ostatnio fa- 


bryk powiększyła się o 5, tak że o- 
becnie nieczynnych jest ogółem na 
245 fabryk, które prowadzą dokład- 
ną statystykę stanu zatrudnienia — 
121 przedsiębiorstw, w których pra- 
cowało 6812 robotników. 

Naogół więc liczba bezrobotnych 
w tej dziedzinie przemysłu włókien- 
niczego wynosi około 50 proc. ogól- 
nej ilości. 

W związku z tą katastrofalną sy- 
tuacją przemysłu średniego zwoła- 
na została celem omówiłenia najbar- 
dziej palacych i aktualnych spraw 
specialua konferencja. 


Władze centralne wobec 
wyniku procesu Steigera. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 17 grudnia. 

Dowiadujemy się, że w związku 
z wyrokiem uwalhiającym w spra- 
wie Steigera władze cemitralne po- 
stanowiły przeprowadzić dochodze- 
nia w celu ustalenia stopnia odpo- 
wiedzialności władz administracyi- 
nych i policji lwowskiej za skiero- 
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wanie śledztwa w sprawie zama- 
chu na Prezydenta Rzpłtej na fat- 
szywe tropy.. 

Jest rzeczą pewną, że w związku 
z tą Sprawą. należy spodziewać się 
dymisji kilku wybitnie skomprowmi- 
towamych jednostek _ zajmuiących 
wyższe stanowiska. 


Dyskusja w sprawie sanacji gospodarczej. 


Posiedzenie Izby 
Lwów 18 grudnia. 


W sprawie obecnej katastrofy 
gospodarcze! i fatalnych stosunków 
walutowych odbyło się we wtorek 
posiedzenie Izby handlowej i prze- 
inysłowei. którego rezultatem było 
uchwalenie ważnych rezolucji i wy- 
słanię memorfału do ster rządzą- 
cych. 

Dyr. Chajes krytykował wystą- 
pienie nowego rządu, przedewszy- 
stkiem zaś wprowadzenie parytetu 
gospodarczego t podniósł koniecz- 
ność stabilizacji waluty. poczem 
przedłożył rezolucie. które pochwa- 
lają zatnierzoną redukcję budżetu i 
nowy system oszczędnościowy, 
tecz domagają się stabilizacji zfote- 
go oraz podwyższenia kąpitałn Ban- 
ku Polskiego przez pozyskanie na 
ten cel kapitału zagranicznego. Pn. 
Maksymowicz i Sudhoff omówili 
sytuację kupiectwa, które polityka 
gospodarcza rządu przyprowadziła 
do ruiny, gdyż żadma firma niie mo- 
że dziś pracować bez deficytu. — 
Mówcy przemawiali za wprowadze- 
niem jednolitej katkulacji, w złotych 


handi. i przemysł. 


albo w dolarach. 

Pp. Frenkel i Thom zwrócili uwa- 
Zę na masowy eksport zboża. który 
grozi nam głodem. prez Kolischer 
podniósł klęskę bezrobocia. Dr. Ci- 
lien i dyr. Sulimirski podnosiłi ko- 
nieczność pożyczki zagranicznej, go- 
dząc się nawet na kontrolę zagra 
nicy nad polską gospodarką. P. 
Schutzman przemawtął za zatamo- 
waniem zwyżki cen. 

Szef biura Izby dr.  Stesłowicz 
wyraził zdanie, że Polska może wy* 
brnąć z tej sytuacji przy wspólnym 
wysiłku rządu i spoteczeństwa. 

Prez. Kolischer podkreślił, że ure- 
guiowanie stosunków w Polsce le- 
ży w interesie zagranicy. 

Wiadomości telegraficzne. 

= W sprawie utworzenia uniwer- 
sytetu ruskiego. Konferencja mająca 

-talić zasady porozumienia w spra- 
wie utworzenia uniwersytetu ru- 
skiego odbędzie się w Warszawie 
5 stycznia 1926. 

= Termin stabilizącji urzędników 
odracza projekt sejmowej komisií 
administracyjnej do końca r. 1927 


finkieta Jeatralna 


„sfurjera 


Lwowskiego”. 


Teatr winien być źródłem artystycznej rozrywki. 


Lwów, 18 grudnia. 

Upadek teatru? Sądzę, że okre- 
Śślenie to jest bezwizględmie za silne 
t miewłaściwe. Teatr nie upadi, ale 
przechodzi ciężkie przesilenie, zaró- 
wmo pod względem artystycznym 
jak pod względem swojaf sity atrak- 
cyinej. 

W tym kamiennym śnie trwa dzi- 
siai teatr całego Świata. 

(W Polsce pozostaje teatr pod 
brzemieniem podwójnego ucisku: 
zastoju artystycznego i nędzy eko- 
nomiczmej. 

A tymczasem życie dzisiejsze pły- 
nie wartko naprzód. 

Szybkość, dynamiczny pośpiech, 
głód wrażeń i wzruszeń silnych, 
niezwykłych. krzyczących, szalone 
tempo pracy i amerykańska pogoń 
za mowościę, błyskawiczne yoda- 
walnie sobie i przesyłanie ogólno- 
ludzkich zdobyczy na polu sztuki i 
nauki, supremacja techniki, wszyst- 
ko to przeobraziło ducha qzłowieka 
współczesnego. A teatr pozostał ten 
sam, niezmiennie ten sam. wobec 
groźnego i potężnego rywala, kine- 
małtografu, który w dwakroć i trzy- 
kroć szybszy, a stokroć silniejszy i 
potężniejszy sposób. zaspokaja iego 
głód wrażeń. dając mu tanią, przy- 
stępną i łatwa rozrywikę. 

Zdaje Się. że tu dochodzimy do 
źródła obecnego przesliemia teatral- 
nego. Istotą wszelkiej sztuki, według 
niezapirzedczonego i nieobalonego je- 
szcze twierdzenia estetykórw, jest 
uczucie przyjemności. Stąd prosta 
droga do pewmegu wniosku: sztu- 
ka jest dła ogółu śmiertelników 
przyjemna rozrywką. Jest nią ma- 
tarstwo, muzyka, literatura piękna, 
a przedewszystkiem teatr będący w 
bezpośredniej styczności z żywytni 
ludźmi. Wszelka rozryjwika zależna 
iest od kaprysu tych ludzi, od ich 
złego lub dobrego humoru. I fu do- 
tykamy wreszcie drugiej. głównej 
przyczymy, jaka. powoduje niedobór 
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WYSTAWA 


w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. 
" Lwów, 18 grudnia. 

Dzięki ruchliwości Zarządu Tow. 
mamy obecnie możmość ogiadania 
dzieł dawno niewidzianego, dosko- 
nałego artysty. który niegdyś prze- 
bywał stale we Lwowie i tu roziwi- 
ial wielką działalność. Jest nim A- 
leksander Augustynowicz, jeden z 
najświetniejszych w Połsce obok 
mistrza Fałata, akwarelstów, ma- 
larz miary! niecodziennej, którego o- 
brazy słusznie mają: już swoje hono- 
rowe miejsca w naszych muzeach 
i galeriach. O Augustymowiczu napi- 
szemy jeszcze obszerniej, z okazji 
jego jubileuszu i wtedy przedstawi- 
my: cały plon jego imponującej pra- 
cy, która w dziejach szituki polskiej 
zaznaczyła się tak dobitnie — obec- 
nie zaznaczamy: tylko pokrótce, że 
z dwudziestu jego obrazów pomie- 
szdzomych na naszej "wystawie, 
wśród których są kapitalne portre- 
ty, rysowane po mistrzowsku (au- 
toportret, portret p. Nahikkca. 
głów góralskich) wderza przede- 


studja 


teatru: braku siły atrakcyjnej tea:ru. 
Ludzie nie widzą, dziś w teatrze roz- 
rywki. Idą do niego, wiledzeni poczu- 
ciem obowiązku kulturalnego, su- 
mienia narodowego czy z nałogu. 
ale nie z istotnej, niezaspokojonej 
żądzy dozmawania silnych wrażeń 
i głębokich wtruszeń, z chęci za- 
znania pięknej i prawdziwej przy- 
jamosi. Teatr nie pociąga, nie iest 
rozrywka, ponieważ nie trafia do 
istotnych pokładów zajmteresowań i 
potrzeb duchowych dzisiejszego 
człowieka. Jest więc dla niego mar- 
twy, a co naiwyżej obojętny. 

Co czynić, aby zaradzić ztemu? 

Skoro ciężkie, obeame położenie 
materialne nie sprzyja reformie tea- 
tru a poczynamia eksperymentato- 
rów odstraszają widzów, nałeży dać 
ogółowi teatr, opanty na starych za- 
sadach, ale dobry tj. dający mu jak 
najwiekszą i najsilniejszą rozryw- 
kę. Wiszełkie dążenia dzisiejszego 
teatru powinny iść po linji jak naj- 
większego wysiłku. aby! widza z po- 
wrotem pozyskać i zdobyć dla sie* 
bie. Uczymi to teatr tylko wtedy, ie- 
Śli skupi w swem łonfe tęgich reży- 
serów i kierowników i dobry, zgra- 
ny i zestrojony zespół artystów. 
Każde przedstawienie musi być o- 
wocem sitmiennej, troskliwej i rze- 
telnej pracy, zbiorowym wysiłkiem 
zdolności flterata, reżysera i artysty: 
widowiskiem działającem żywioło- 
wo na umysł i serce widza. W ten- 
dencjech swych artystycznych musi 
teatr obejmować jak najszersze 
warstwy społeczeństwa, a nie Za- 
mykać się w niebotycznej kapliczce 
dla estetyków i piękinoduchów tite- 
rackich. W ten sposóby spelni swoje 
społeczne zadamie i stame się znów 
ogniskiem prawdziwej rozrywki du- 
chowiej dla tych, którzy w teatrze 
chcą widzieć nie świątymie sztułć, 
ale jedynie źródło przyjemnej. arty- 
stycznej swojej zabawy. 

Kazimierz Bukowski. 


wiszyśsikiem akwarela dość znacze 
nych rozmiarów, przedstawiająca 
peizaż zimowy („Snieg“). Komu nie 
obca jest technika akwarelowa, tak 
niezmiermie trudna w operowaniu 
farbą wodną, zwłaszcza w wiel- 
kich płaszczyznach. ten zrozumie i 
ocenić potrafi tę Precyzylmość w 
wydobyciu gry świateł 1 cieni na 
puszystych okiŚciach śniegów, tę 
dzyśstość i głębokość tonu i to na- 
prawdę idealne  sharmonizowanie 
barw, oraz Świetne wyzy(skanie bie- 
li papieru na którym nieznać jakich- 
kolwiek smug, pozostawionych bo- 
daj przez jedną kroplę wody, spa- 
dłą z pendzła. Ten obraz to wirtuo- 
zowski popis sprawności techmicz- 
nej. 

Dużych rozmiarów obraz K., Si- 
chulskiego pt. „Obrona Lwowa“ 
jest niezwykle śmiałem roziwiąza- 
niem trudnego problemu  fiterackie- 
go i malarskiego, jeśli się zważy, że 
obraz tem ma być poniekąd syntezą 
tych wiekopomnych chwil. W tryp- 
tyku tym, malowanym temperą, Si- 
chułski doskonale zużyitkowa! lekko 
kubistyczne formy przez co zdołał 
na dość małej w stosunku do tema- 
tu płaszczyźnie dać wizje niejako 
walk polsko-ruskich poprzez Gontę, 
Żeleźniaka, Chmielnickiego aż do 
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NA MARGINESIE. 


Sanacja. 


Lwów, 18 grudnia 


Dotyczas nie wierzyłem, że New- 
tonowi prawa gwawitacji pody- 
ktowało jabłuszko, spadające z 
drzewa, a odkrywca maszyny paro- 
wej był skromny kociołek, w którym 
jakiś spryciarz z warszawistyczną 
pomysłowością prażył sobie ma: 
małygę. 

Obecnie jestem mocno przeko- 
nany, że wszystkie epokowe wyna- 
lazki, jak owa mitologiczna bogin- 
ka wyskakują nagle z ludzkiej gło- 
wy pod warunkiem jednak, że w 
tej głowie jest coś więcej prócz 
wody. 

Dowiódł tego obecny minister 
skarbu, który problem sanacyjny 
rozwiązał bez krzyku. hałasu, tak 
po prostu, z iście dziecinną pro- 
stotą. 

Grabski przez dwadzieścia kilka 
miesięcy tarroryzował sejm senat i 
społeczeństwo, stwarzał doktryny, 
kapitalne hipotezy, budował ba- 
jeczne plany, pożyczał. z pasją fa- 
brykował bilon, aż w końcu z kre- 
tesem puścił na bęben całą polity- 
kę gospodarczą i skarbową, czyli 
ogłosił „benkełe”. 

Jakżeż inaczej postąpił obecny 
włodarz finansowy ! 


Da 
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Zaledwie usiadł na stolcu mini- 
sterjalnym, z miejsca ogłosił świa- 
tu: — „Eureka“! 

Przecież to takie proste ! 

Z tłuściocha nic nie wydusisz, 
bo wrzeszczy jak opętany, zato 
głodomora-urzędnika można bez- 
karnie gnieść, bo jest elastyczny 
jak gutaperka i nie protestuje, — 
najwyżej westchnie nabożnie: — 
Dziej się wola Zdziechowskiego ! 

Jak tu nie gnieść takiej biurowej 
emanacji ze skóry i kości?! 

A operacja ostatecznie zupełnie 
uproszczona: — Obniża się o po- 
towę pobory, o sto procent podwyż- 
sza się wymiar pracy i problem fi- 
nansowy, handlowy, przemysłowy 
całkowicie rozwiązany, i — co naj- 
ważniejsze — oprawcom. nie grozi 
nić z goła. 

Bo i aóż może zdziałać taki wy- 
morzony pechowiec? 

Gdy mu już bardzo ciężko, wy- 
wiesi język na brodę i pędzi z de- 
putacją do Warszawy, ukłoni się 
ładnie, a gdy minister ruszy groźnie 
wąsami, umyka cichutko — na pa: 
luszkach, no... i... na drugi dzień 
idzie do... biura. Wid. 


Ze spraw miejskich. 


A Lwów, 18 grudnia. 
WOŁYŃSKIE DĘBY I AMERYKAN- 
SKIE DOLARY. 

Sekcja II. Rady miejskiej przyjęła 
ofertę p. Joela Kleinmana z Ostroga 
Wołyńskiego na 1125 dębów na 
pniu za cenę 10.250 dolarów amery- 
kafńiskich i ma 465 m. kub. drzewa 
materjałowego z Zubrzy i Sichowa 
za 1823 dol. am., w czem mieści Się 
t zw. pniowe. Natomiast p. Chaim 
Platz z Przemyślan sprzędaje drze- 
wo na złote polskie i zaoferował 
gminie sprzedaż 250 m. kub. grabiniy 
materiałowej po 20 zł. w złocie za 
1 m. kub.. którą to ofertę równieź 
przyięto. 


PODWÓJNA MIARA. 
Film „Iwonka” uzyskał od władz 


roku 1918 
dzieci i polskich kobiet. 
wywiera duże wrażenie. r 

Śliczne kwiaty Albinowskiej bę- 
dą zawsze ściągały uwagę widza í 
krytyka, jako rzeczy subiielnego pię- 
kna i wielkiej kultury malarskiej. Z 


wolskich 
Obraz ten 


z postaciami 


obrazów F. Kleinmana, który: jest 
talentem poważnym, wyróżnić nak- 
ży ryśsumek więgiem „Chrysus mia- 
sta“, wywierający! wielkie wrażenie 
tak swą kompozycją jak i plastyką 
wyrazu twarzy. K. Łotocki zma, ro- 
zumie i kocha przyrodę. nie daje 
„wyfkrawki* z niej, lecz w dro- 
bnych swych obrazkach zamyka 
pewna całość pojętą indywidualnie 
i nieprzeciętnie. nauczony doskona* 
lemi tradycjami szkoły Stanislaw- 
skiego. Kuncke i Erb szukają jesz- 
cze cãagle własnych dróg wypowie- 
dzenia się, Opolska, jedna z zdol- 
niejszych małarek lwowskich. dała 
„Sceny groteskowe“, które jakkoł- 
wiek ciekawe, mniej mówią o jej 
mieprzeciętnyjn talencie, o którym 
mieraz już wspominaliśmy. 

Z większym pokazem wysiąpiła 
M. Hausnerowa, robiąca coraz wię- 
ksze postępy i traktujaca siwą sztu- 
kę widocznie bardzo poważnie. Nie- 
które obrazy są zupelnie dojrzałe i 
pozwalają spodziewać się, iż artyst- 


mieiskich zniżkę podatku gminnego 
od bułetów wstępu na 20% na przed- 
stawienia wieczorne, a 10% na po- 
ranki. Niewiadomo, dlaczego fim, 
który krytyka oceniłą powszechnie 
jako sensacyjny, a nawet pornogra* 
ficzny. cieszy się taką protekcią 
miasta, Odrzucono zaś prośbę Ro- 
botniczego Klubu Sportowego i Koła 
młodzieży robotniczej P. P. S. o 
zwolnienie od podatku od widowisk 
i porankków kinematograficznyci. 


NA KUCHNIE DLA INTELIGENCJI. 

Na prowadzenie kuchni dla inteli- 
gencji przy ul. Rutowskiego przy- 
znaia Sekcja IŁ. Katolickiemu Związ- 
kowi Polek jednorazową subwencię 
w kwocie 2.500 zł. 


ka w niedalekiej przyszłości zdobę- 
dzie się już na dzieła samodzielne 
tak pod względem techniki, iak i 
sposobu traktowamia przedmiotu i 
jego wyboru. 

Akwarele J. Nowotnowej są śmia- 
łe w swojej konturze i wykazujące 
dobry postęp tej sympatyczniej arty- 
stiki, która wszystko sama sobie 
zawdzięcza i coraz bardziej rozwi- 
ja swoją skalę twórczą. 

Całą małą salkę w wejściu zajął 
Antoni Markowski swemi akwa- 
fortami i litografjami. Dla sinako- 
szów tej przepysznej czarno-białej 
Sztuki re piękne i wartościwe kar- 
tony, które wyszły z pod ręki do- 
świadczonego artysty, będą jedną 
z atrakcji. I o tym artyście nieba- 
wem napiszemy obszerniej, a wte- 
dy zajmiemy się również tymi ry- 
tami, w których Markowski okazai 
się majstrem doskomafym. 

Wystawę uzupełniają obrazy 
Ealka, Berezowskiej, Chybińskisj. 
Langermina, Olpińskiego (bardzo 
dobry portret kiobiecy))Rutkowskie- 
go, Seifarta i. cokolwiek zadużo 
obrazków i obrazeczków M. Rey- 
znera, B;łoby o wiele lepiej, gdyby 
tego było o wiele mniej! 

Artur Schroeder. 


opublikowaaych w Polsce w trze- 
cim kwartale b. r, opracowany 
przez wydział prasowy minister- 
stwa spraw wewnętrznych, ilustruje 
stosunki bibljograficzne dzisiejszego 
dnia. 

Ogólna liczba druków nieperjo- 
dycznych wydanych w języku pol- 
skim wynosi 1.261. 

Najwięcej wydano książek szkol- 
nych, które przedstawiają dział naj- 
niezbędniejszy. Liczba ich wynosi 
151, nakład 1,920.725. Poezji, po- 
wieści i dramatów wydano razem 
149, przemysłowych i handlowych 
103, pedagogicznych 92, treści re- 
ligijnej 44, polifycznych i publi- 
cystycznych 62. Wydawnictwa po- 
pularne są nieliczne (32 książek). 
Z dzieł naukowych najwyższą liczbę 

osiągnęły prace z zakresu rclnictwa 
i leśnictwa (razem 164), najmniejszą 
antropologja, etnologia i folklor 
(razem tylko 3 dzieła). *Wydawnic- 
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„KURJER LWOWSKI“ _sobota, 19 grudnie 1925: S OO LWOWSKI“ sobota, 19 grudnia 1925: 


Ruch wydawniczy w Polsce. 


Lwów, 18 grudnia. |twa senzacyjne, które dawniej prze- 
Wykaz statystyczny wydawnictw, | ważały w ruchu bibljograficznym, 


obecnie spadły do liczby 13 w je- 
dnym kwartale. Z tej liczby 76" 8% 
stanowią tłumaczenia z obcych ję- 
zyków, co świadczy, że nasi wy- 
dawcy mają w tym kierunku wię- 
cęj rozpędu, niż autorzy. 

Naogół przekłady stanowią zniko- 
mą część wydanych w tym kwar- 
tale w Polsce dzieł (7: 3°%). Poza 
wydawnictwami senzacyjnemi tłu- 
maczy się najwięcej książek dla dzie- 
ci I młodzieży (259, ogólnej liczby 
tego działu), oraz dzieł filozoficz- 
nych £259/,). 

W języku żydowskim (hebrajskim 
i żargonie) wyszło 109 wydawnictw, 
z tego najwięcej treści religijnej 
(33), w języku ukraińskim 30, w 
niemieckim 15, w rosyjskim 5, w 
litewskim 5, w białoruskim 3, w 
innych językach 22. Ogółem -wy- 
dano 1.450 druków w ogólnej licz- 
bie nakładu blizko 6%, miljona 
egzemplarza. 


Z nowych wydawnictw. 
„Nasza Bibljetaka „Wydawnictwo | kiego „Pamiątki Seweryna Soplicy“ 


Zakładu Narodowego im. 
skich we Lwowie. Po pierwszych 
trzech tomikach, które objęły: I 
Chodźki „Boruny*, Syrokomli „Uro - 
dzeny Jan Dęboróg* i M. Gawlika 
„Powstanie cznicwe* (z ilustr.) 
ukazały się na półkach księgarskich 
dalsze tomiki tego pożytecznego 
wydawnictwa, które ma objąć za- 
równo arcydzieła polskiej i obcej 
literatury, przeznaczone do lektury 
szkolnej i domowej w wyższych 
klasach szkół powszechnych i w 
szkołach średnich, jakoteż popu- 
larne monografje historyczne, geo- 
grafję, przyrodoznawstwo i t. 


Ossoliń-|(w wyborze) z rzeczowymi obja- 


śnieniami prof. dra Z. Zygulskiego, 
Bem de Cosbana „Generał Józef 
Bem“ (z ilustr. i mapkami) oraz M, 
Gawlika „Stanisław Słaszić*. To- 
miki te, podobnie jak trzy pierwsze, 
poza staranną formą zewnętrzną 
odznaczają się dobremi objaśnie- 
niami i licznemi ilustracjami i po- 
winny znaleść szeroki zbyt wśród 
młodzieży szkolnej. Monografja Be- 
ma mimo popularnego ujęcia ma 
ponadto wałory trwalsze, groma- 
dząc wiele biograficznych szczegó- 
łów o generale i węgierskich wal- 


p.lkach niepodległościowych, w któ- 


Tomiki nowo wydane. to: Rzewus:|rych gen. Bem uczestniczył. 
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Rozstrzygnięcie konkursu na płatowiec. 


Warszawa, w grudniu 

Z radością stwierdzić należy, że 
nasz przemysł lotniczy rozwija się 
tak szybko, iż niedalekim jest czas, 
kiedy hasło: „płatowiac własnej 
konstrukcji wykonany w całości 
w kraju z krajewege materjału" nie 
będzie niedościgłą mrzonką; po- 
ważny zaś kapitał, jaki państwo 
zmuszone jest łożyć na cele lotni- 
ctwa, pozostanie w kraju. 

Dzięki ŁA i staraniom 
szefa Dep. IV. W. gen. 
pilota Zagórskiego został zorgani- 
zowany pierwszy kcnkurs na pro- 
jekt płatowca, a Ministerstwo Spraw 
Wojskowych przeznaczyło pewną 
kwotę na nagrody dla konstrukto- 
rów. 

Zainteresowanie konkursem jak 
na polskie młode lotnictwo, bardzo 
duże: zgłeszone 15 prejektów, które 
zostały rozpatrzone przez komisję 
złożoną z ludzi o nazwiskach zna- 
nych w kraju z najbardziej ważkie 
go, w tych kwestjach autorytetu, 
a więc: prof. Maksymiljan Huber, 
prof. Leon Karasiński, prof. Czes- 
ław Witoszyński, ppłk. pil. inż. Zdzi- 
sław Zych Płcdewski i majcr inż. 
Teofil Pietreszek. 

Komisja przyznała: Nsgrodę I. 
inż. Władysławowi Zaleskiemu za 
jednopłat niszczycielski dwusilni- 
kowy: — nagrodę II. inż. Marjano- 
wi Sztygoldowi za jednopłał szkol- 
ny; — nagrodę III, kapitanowi inż, 
Feliksowi Bredowskiemu za dwu- 
płat myśliwski dwumiejscowy; na- 
grodę IV. inż. Ryszardowi Bertlowi 
za jednopłat myśliwski jednomiej- 
Sscowy; — nagrodę V. p. Jerzemu 


Wojciechowskiemu za jednopłat my- 
śliwski jednomiejscowy; — .nagro- 
dę VI. p. Jerzemu Drzewieckiemu 
za dwupłat myśliwski dwumiejsco- 
wy; — nagrodę VII. p. Zygmunto- 
wi Pułąwskiemu za dwupłat linjowy. 

Naogół konkurs wykazał duże 
zdolności konstruktorów. W naj- 
bliższym czasie ogłoszone będą wa- 
runki konkursu na rok 1926. 


Sowieckie lekarstwo na 
rozwody. 


Moskwa, w grudniu 
Obowiązki i prawa rozwiedzionych. 

Według dotychczas obowiązują- 
cych praw dotyczącyyh uprawnień 
źeny w razie rozwadu — kobieta 
wstępująca w związki małżeńskie 
staje sie współwłaścicielką nierucho- 
mege majątku męża. Rozwód nie 
odbiera żonie nabytych praw do 
majątku, tak ziemi, jak i inwentarza 
gospodarstwa. 

Na tej zasadzie żona rozwodząc 
się ma prawo zabrać z sobą przy- 
należną jej część majątku, a w razie 
gdyby zechciała Sama gospodaro- 
wać na nabytej części ziemi, zie- 
mia ta steje się jej hipetoczną wła- 
snościa. Takie same prawo posia- 
dają 1 dzisci, jeśli je z sobą zabie 
ra rozwiedziona żona. Tego ro- 
dzaju uprawnien'ą są najistotniej- 
szem ograniczeniem chęci rozwo- 
dzenia małżeństw SADRRIARY w 50- 
wietach. 
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Ze względu na przerwę, jaka 
nastąpiła "w wydawnictwie 
„Kurjera Lwowskiego“ oznaj- 
miamy uprzejmie, że z kwot 


0d Administracji. 
zapłaconych na grudzień nad- 


Prenumeratorom w styczniu. 


tów od .uiszczenia zaległych 


wyżkę zbonifikujemy naszym 
Wyrażamy nadzieję, że przer- 
dzianemi warunkami nie po- 
prenumerat, o co uprzejmie 


wa spowodowana nieprzewi- 
wstrzyma naszych  abonen- 
prosimy. 


mena. 

Londyn, w grudniu. 
Pisma londyńskie ogłaszają ostrą 
krytykę wykopalisk z grobu Tutan- 
khamena pióra Maurycego Maeter- 
lincka. Znakomity pisarz powrócił 
niedawno z Egiptu, gdzie zwiedził 
odkryte w ostatnich czasach za- 
bytki starożytności. Maeterlinck jest 
oburzony, iż odkrycia te, z takim 
hałasem reklamowane, nie przynia- 
sły nic godnego uwagi i że pośród 
statuetek, makat i broni znaleźć nie 
można ani jednego przedmiotu, 
któryby miał artystyczną wartość. 
Szczególnie statuetki czynią wra- 
żenie, iż są dziełami idjotów i kre- 
—_JI|tyrów. Ta druzgocąca krytyka stoi 
w całkowitej sprzeczności ze zda- 

niami większości egiptologów. 


Maeterlinck o grobie Tutankha- 


Wielożeństwo i rasa. 


Amsterdam, w grudniu. 

Pewien holenderski misjonarz pra- 
cujący we wschodniej Mongolji o- 
głasza w swojem piśmie następu- 
jące ciekawe obserwacje : 

Wielożeństwo w Mongolji jest 
uświęcone tradycją i religją. Każdy 
może wziąć tyle žen, na ile go stać. 
Wszelkie jednak przywileje przy- 
sługują tylko pierwszej żonie. Re- 
szta, tak zwane „małe żenki* musi 
czekać na śmierć albo na bezpłod- 
ność pierwszej. 

Rozwód jest w każdej chwili mo- 
żliwy. Mąż dający żonie bsztermi- 
nowy urlop musi jednak stracić 
wszystko ile za nią zapłacił. Żona 
chcąc zerwać z mężem, musi 3 ra- 
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zy uciekać z domu męża i dopiero 
zą trzecim razem rozwód jest waż- 
ny. Posagu zabrać nie może: bez 
wiedzy męża. 
ycie rodzinne jest bardzo swo- 
bodne. Mąż meze żyć z kim chce, 
żona może przyjmować kogo chce. 
Goście mają specjalne przywileje. 
Gość może wejść do namiotu i ma 
do dyspozycji jedną żonę wedle 
upodobania. Ta Swoboda życia 
rodzinnego nie wpływa dodatnio 
na rozwój rasy. Są plemiona, 
gdzie 50 rodzin nie ma wiecej jak 
70 dzieci. Skutkiem tego niektóre 
plemiona są już na wymarciu, a ca- 
ła rasa może bezpowrotnie zniknąć. 


Ze świata. 


+ Uniwersytet w Bukareszcie 
zamknięty został 15 bm. skutkiem 
rozruchów antysemickich. 


|- Miejscówki we Włoszech. Na 
włoskich kolejach żel. zaprowadzo” 
ne zostaną ud 1 stycznia 1926 Aż 4 
szeregu pociągów miejscówki. 
które płacić się będzie “za I (klase f 
lirów, a za II. klasę 3 liry. Zakupio- 
ne zagranicą miejscówki będą mia- 
ły ważność. 

--Precz z królami, nawet na sza- 
chownicy. Władze sowieakie za- 
broniły używania do gry szachy fi- 
gurek króla i królowej, nakazując ie 
zastąpić robotnikiem z godłem so- 
wieckiem, kobietą wiejską itd. Fi- 
gnirki, wykonane przez państwową 
fabrykę szachów wedłług wzorów 
zatwierdzonych przez rząd, pisz- 
czomo już w obieg- 

-- Szczęśliwa Ameryka. Wielkie 
bamki i domy hamdłowe postanowi 
ły wypłacić swoim urzędnikom na 
gwiazdkę gratyfikacje wyższe amni- 
żeli w roku ubiegłym. Sratystycy o- 
bliczają, że gratyfikacje wyniosą w 
samy Nowym Jorku 75 milionów 
dolarów a we wszystkich Stanach 
250 milji. dol. 


+- Gwóźdź przyczyną olbrzymie- 


go pożaru. Na stoczni miderlandzkie- 
go towarzystwa budowy okrętów 
wybuchł pożar wskutek pryśnięcia 
rozżarzonego do czerwoności gwo- 
ździa. Spłonął szereg budynków i 
12.000 tonowy okręt, będący w bu- 
dowie. 

+ Organy jako ul. W czasie odna- 
wianiia starych organów w kościele 
w Steeple Barton odkryto w dużych 
piszczałkach wioskowimę, zawierają- 
cą około 80 funtów miodu. Miód ten 
podzielono pomiędzy, członków 


| sboru. 


|- Zamordowanie Batlinz-Siki. Z 
Ncwego Jorku donoszą 15 bm. że 
bokser Battling-Siki, murzyn serne- 
galski, zwycięzca  Carpentiera — 
zamordowany został na ulicy, wyr 
strzałami rewolwerowymi i pchnię- 
ciem sztyletu. Już przed 5 miesiąca- 
2 | mi wykonano na niego zamach. —— 
| Wówczas zraniono go ciężko szty- 
| letem. 

+ Na aukcji książek w Medjolanie 
w galerji Cristoforis uzyskano cenę 
225.000 lirów za Maksima „Gesta 
Romanorum“. Książki sprzedawane 
na tej aukcji pochodziły z bibliotek 
we Florencji. któreł właściciel nie- 
dawno temu przeniósł się na wieś. 
Bibljoteka jego składałą się wpraw- 
dzie tylko z 380 tomów — były to 
'ednak dzieła bardzo rzadkie. Na tej 
aukcji sprzedano też dokumenty z 
archiwum rodziny Ariosta. Ze sprze- 
daży 350 tomów uzyskano półtora 
milioma lirów. Aukrcją kierował prof. 
Armani, który stwierdził z. zadłowo- 
leniem, że większą część dzieł sprze- 
danych pozostanie we Wiłoszęch 


-F Trzęsienie ziemi odczuwać się 
dało w Jugosławii. Nad wybrzeżem 
adrjatyckiem wyrządziła ono znacze 
ne szkody. 

— Sensacja kryminalną w Nowym 
Jorku. Brat nowojorskiego prezy- 
denta policji Michał Enright uwie- 
ziony został 15 bm. w Bath w stanie 
nowojorskim pòd zarzutem zabicia 
swego przyjaciela Shiga. W mieszka” 
niu Enrighta znaleziono zakrwawio- 
ną siekierę i ubranie pełne krwi, a 
w pobliżu domu zwłoki Shea ze ŝia- 
dami uderzenia siekiery. Sąsiedzu 
zeznają, że słyszeli. jak Enright 
kłóci się z najdawniejszym swoinr 
przyjacielem. Enright  stąńnowiczo 
przeczy jakoby zabił Shea. Nowo- 
iorski prezes policji wyjechał - do 
Bath celem ratowania swego brata. 
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Otwarcie Sejmu czeskiego. 


Burza na ławach opozycji. 


Praga, 17. 12. (PAT). Inauguracyj- 
ue posiedzenie seimu rozpoczęło się 
dziś o godzinie 12-tej. 

Wechodzący na salę członkowie 
rządu przyjmowani byli burzliwymi 
okrzykami opozycji. Ukazanie się 
premjera na trybunie, powitane o- 
wacyjnie przez koalicję. wywołało 
burzę na ławach opozycji. 

Premier odczytał dekret prezy- 
demtła republiki, zwołuiący parla- 
ment, przyczem musiał kilkakrotnie 
przerywać czytanie wskutek hała- 
su. Następnie przystąpiono do ślubo. 
wania poseiskiego. Rotę przysięgi 
odczytano w językach: czeskim, sło- 
wackim, niemieckim, węgierskim, 
ruskim i polskim. 

Nastapii wybór prezydenta IZby. 
Na 274 ważnych głosów, 186 otrzy- 
mał kandydat stronnictwa republi- | 
x 


kańskiego, b. minister spraw we- 
wnętrznyich, Małypeter. Po wybo- 
rze 4 wiceprezydentów i 10 sekre- 
tarzy, prezydent Malypeter zamknął 


posiedzenie, wyznaczając następne 
na godzinę, 3 po południu. 
Praga, 17. 12. (PAT). Seim na 


drugiem posiedzeniu, o godzinie 3 
po pol., przyjął sprawozdanie komi- 
sji stałej oraz wyłonił z siebie po- 
szczegółne komisie. Następne posie- 
dzenie odbędzie się jutro. o godzinie 
12 w południe. 


POSIEDZENIE SENATU ODRO. 
CZONE. ` 
Praga, 17. 12. (PAT). Dzisiejsze 
inauguracyjne posiedzenie senatu nie 
odbyło się z powodu nieosiągnięcia 
kompromisu co do wyboru przewo- 
dnicziącego. 


Nieudałe próby utworzenia 
„wielkiej koalicji“ w Niemczech. 


Berlin, 17. 12. (PAT.) Jakkolwiek | 
rokowania międzypartyjne w przed- 
miocie utworzenia wielkiej koalicji 
nie zostały jeszcze ostatecznie zer- 
wane, to jędnak prasa poranna u- 
waża. żę rokowania te nie mają 
przyszłości. 

Wczoraisza uchwała frakcji $o- 
cialdemokratycznej oznajmiająca, że 
socjaliści nie widzą możności wej- 
ścią do koalicji na warunkach przed- 
stawionych przez Kocha, uważana 
iest jako oznaka niepowodzenia ro- 
kowań. Ostateczna decyzja spodzie- 
wara jest dzisiaj. 
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Berlin, 17. 12. (PAT.) Koch uda! się 
do Prezydenta Rzeszy celem zdania 
mu sprawy co do rokowań w spra- 
wię utworzenia gabinełu i stwier- 
dził, że nie może utworzyć wielkiej 
koaiicji. 

Następnie Koch złożył swą misję 
Prezydentowi Rzeszy, który wyra- 
ził mu podziękowanie za poniesione 
wysiłki t podkreślił, że aczkolwiek 
jego usiłowania nie doprowadziły do 
wyniku, wyiaśniły jednak sytuację 
polityczną, 


Rząd japoński odrzucił warunki 


Kuo-Sung-Lina. 


Zacięte walki pod Mukdenem. 


Londyn. 17. 12. (AW.) Z Mukdenu 
donoszą, iż rząd iapoński odrzucił 
proponowaną ugodę gen. Kno-Sune- 
Lina, nazywając go zdrajcą swego 
narodu. Wobec tego stoiące w Man- 
dżuryi załogi otrzymały rozkaz po- 
sunięcia się naprzód. 

W Kirinie skoncentrowano oddzia- 
ły gotowe da wymarszu w kierun- 
ku Charbina. Dowództwo tych 
wojsk objął gen. Suzuki jeden z nal- | 
większych wrogów bolszewizmu. | 


W pobliżu Mukdenu toczy się za- 
cięta walka między wojskami Kuo- 
Sunga i Czang Tso Lina. Rząd japoń- 
ski postanowił wysłać do Mukdenu 
dwa bataljony z Korei i cztery: ba- 
taljony z Kirinu. 

Komenda wojsk iapońskich zawia- 
domita walczących generałów chiń- 
ski h, ż nie pozwol: m przeniesie 
nie walk na tereny Znajdujące się 
pod kontrolą japońską jak również 
na linię kolejową mandżurską. 
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CZICZERIN PRZYBĘDZIE 
DO BERLINA (?). 

Berlin, 17. 12. (PAT). „Voss. Zei- 
tung“ donosi, że Cziczerin, który 
wyjechał wczoraj z Paryża do Mo- 
skwy, zatrzyma się na przeciąg 
dwóch dni w Berlinie, gdzie zamie- 
tza odbyć szereg rozmów z tutej- 
szymi miarodajnymi osobistościami 
potitycznyni. 

— 00 
RZĄD FRANCUSKI RADZI 
NAD „SANACJĄ*. 

Paryż, 17. 12. (AW). Dzienniki 
donoszą, że cały! gabinet wspólnie 
z min. Doumerem opracowuje pro- 
jekty sanacyjne. „Echo de Paris“ 
dowiaduje się, że pragmie przede- 
wszystkiem zabezpieczyć równo- 
wagę budżetowa. 

—0— 


OFIARA „CZE - KI“ 
Londyn, 17. 12. (AW) Kapitan 
Reilly, angielski agent tajny w Ro- 
s zamordowany został przez 
członków „Cze-ki“. 


WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO 
FRANCUSKIEJ IZBY DEPUTOW. 

Paryż, 17. 12. (PAT.) Deputowany 
Mistral. kandydat lewicy wybrany 
został 226 głosami przeciw 161 wł- 
ceprzewodniczącym Izby deputowa= 
nych. 


FAŁSZYWA KRYDA I OSZUSTWO 
FIRMY STRYJSKIEJ. 


Lwów. 18 grudnia. 

Firmą Fuchs. Orzeł i trzy inne fir- 
my warszawskie mające swe przed- 
stawicielstwa we Lwowie, zgłosiły 
się onegdaj w lwowskiej ekspozyr 
turze policji śledczej z doniesieniem 
ma firmę Chaskel i Mozes Zamet w 
Stryju o fałszywą krydę na sumę 
kilkunastu tysięcy złotych. Jadno- 
cześnie wpłynęło doniesienie na 
Maksa Zameta, syna Chaskełta. o nie 
prawne puszczenie w obieg szeregu 
weksli z podpisami ojca. więc o o- 
szustwo. 

Ekspozytura wysłała do Stryja w 
celu przeprowadzenia dochodzeń 
wyw. Riedla. 


Dziś podwójny program humoru i sensacji w „APOLLO' 


Niezrównana komedja w 6 akt. p. t. 


„De. JACK: 


z HAROLD LLOYDEM w gł. roli. 818 
Godzina bezustannego śmiechu i wesołości. 


Niezwykle sensacyjny dramat w 8akt. pt. 


„Więzień Oceanu" 


z przecudną JOANNĄ TOLLEY. s>trakcj a 
wspaniale kolor. W krainie cudów: na dnie 
morza. Walka podwodn. człowieka z o miornicą 


Walka z drożyzną i spekulacją. 


Lwów 18 grudnia. 

Rząd wniósł do Sejfmu projekt do- 
tyczący zaopatrzenia rynku wewn. 
w przedmioty powszedniego użytku 
tudzież zapobiegania i przeciwdzia- 
łania zwyżcę cen na te przedmioty. 
Rada ministrów otrzymać ma upio- 
ważnienie do regulowania: 1) wy- 


wozu zbóż w razie stwierdzenia ich. 


braku. 2) przemiału zbóż <chlebo- 
wych i wypieku, 3) ceny przetwo- 
rów zbóż, mięsa i jego przetworów, 
jakoteż odzieży i obuwia ma: zasa- 
dzie kosztów produkcii i gospodar- 
czo uprawnionych kosztów 'wymla- 
ny, 4) obrotu handlowego przedmio- 
tami powszedniego użytku. Winni 
przekroczenia rozporządzeń wyda- 
nych na podstawie tei ustawy, ule- 
gną karze aresztu do 6 tygodni i 
grzywny do 10.000 zł. Z karą nie 
może być połączona konfiskata 
przedmiotów do których odnosi się 
czyd przęstępczy. Wiłaściwemi do 
orzekania będą władze administra- 
cyinę I. instancji. Przeciwko tym 0o- 
rzeczeńniom można w ciągu 7 dni 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


0 redukcję 


Lwów. 18 grudnia. 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę 
komitetowi  oszczędnościowemu w 
Warszawie, a szczególnie prezesowi 
sekcji Zapisywania papieru, że ja- 
kimś dziwnym zbiegiem okoliczno- 
Ści nie zwrócono uwagi na rzecz 
wprost w Polsce niesłychaną. 

Jest to kwestja siedmiu przypad- 
ków w gramratyce polskiej. — Ze 
wszystkich języków na kuli ziem- 
skiej tylko sanskryt mógł sobie po- 
zwolić na 8 przypadków i może dla- 
tego zginął Śmiercią  przedwczesmą 
jeszcze w  szótsym wiieku przed 
Chrystusem. 

Dziś czasy się zmieniły. Praktycz- 
ne Niemcy zredukowały liczbę 
przypadków do czterech, Anglicy u- 
żywają zaledwie trzech i to w spo- 
sób możliwie najbardziej uprosz= 
czomy. To samo mają Francuzi, Bel- 
gowie i inme kulturatne narody. 


XOX 


wnieść żądanie przekazania sprawy 
sądowi powiatowemu. Rozporządze- 
nie wydane na podstawie tef usta- 
wy obowiązuje do 31 grudnia 1926 — 
Rada ministrów przedłużyć może 
ich moc obowiązującą do 31 grudnia 
1927. 


e 

— Tajny magazyn artykułów spo- 
żywczych wykrył onegdaj we Lwo- 
wię oddział dlą walki z lichwą w 
realności na Bogdanówce pod |. 1. 
Znaleziono tam kilka wagonów mą- 
ki, cukru, pszenicy, owsa, grochu, 
fasoli, grystku kawy, ryżu i innych: 
artykułów spożywczych. Ukryte w 
celach spekulacji towary skonfisko- 
wano i aresztowano właścicieli tych 
magazynów Fiszla Łapajówkera i 
Nechemiego Stemwurzla, kiórych 
odstawwno do więzienia. 

Komisje lotne, które badały ceny 
il faktury w różnych sklepach lwow- 
skich, stwierdziły. iżle wiele firm do- 
puszczało się niesłychanego wyZTy- 
sku. Właścicieli tych sklepów pa- 
skarskich oskarżono o paskarstwo. 


przypadków. 


Jeżeli w ustawie o ochronie leni- 
stwa poszliśmy: na najdalsze konce- 
sje, jeżeli w tym celu zawarliśmy 
130 umów miedzynarodowych, to 
dlaczego — pytam — w gadulstwie, 
które jest największa naszą bolącz- 
ką, nie idziemy śladami Europy? 

Sądzę, że gdyby: ilość przypad- 
ków w Seimie Zredukowano do 
czterech, możnaby! znacznie prędzej 
dojść do porozumienia. 

Spodziewam się. że prezes sekcji 
Zapisywania papieru w 4 stopniu 
płacy z dodatkiem na wyjazdy, z 
remuneracją wielkanocną, noworo- 
czną, bożonarodzeniową i premją od 
deficytu, zechce moje uwagi wziąć 
pod całkiem jeszcze ule zredukowa- 
ną dyskusię. 

Dewizą maszą w obecnej chwili 
winno być: lm mniej przypadków: 
tem mniej upadków. K. 


Z sali koncertowej. 
ŚPIEWACZKA ADA SARI. 


Lwów, 18 grudnia. 

Wielki, zasłużony sukces artysty- 
cznmy, który towarzyszył tej śpie- 
wadzce na scenie, przeniósł się też 
do sali koncertowej. Tu. odłączona 
od sceny i niekrępowana grą sceni- 
czną, p. Sari mogła całą swoja u- 
wagę skupić w jednym kierunku i 
przedstawić swój wysoki ‘kunszt 
Śpiewacki w całej pełni. Jest to rze- 
czywiście wyjątkowy głos, który 
na polu śpiewu koloraturowego mo- 
że śmiało rywalizować z pierwszo- 
rzędnemi tego działu artystkami. -— 
Prawda, iż w interpretacji szerokiej 
inelodji przydałoby się więcej cie- 
pła w głosie i subtelniejszego trazo- 
wania, ale gdy, jak w „Flecie czaro- 
dziiejskim' lub scenie obłąkania z 
„Lucii“, artystka znajdzie się na' te- 
renie swej techniki śpiewackiej. sti- 
chacz chwilowo ulega tej wysoce 
wydoskonalonej sztuce wokalnej i 


| podziwiać zaczyna wielki artyzm 
w popisywaniu się trylerami, stac- 
catami, pasażami i wzorowo pro- 
wadzoną sztuką oddechu, która ze- 
zwala $piewaczce wykonać dłuższa 
frazę muzyczna, bez łamamia łuku 
melodyjnego. Słowem: p. Ada Sari 
to w swoim rodzaju artystka pier- 
wszorZędna, której wszędzie towa- 
rzyszyć musi duży, zasłużony suk- 
ces. 

Przy sposobności tej wymienić 
należy też prot. Konserwatorium 
muz.. p. Szera, który koncertowo o- 
degrał trudną partię fleiową do o- 
pery „Lucji”. s Gre 

Z kraju. 

— Z karty żałobnej, W Krakowie 
zmarł w 65 r. życia Józef Nentwig, 
b. wiceprezes najwyźszeł Izby kon- 
trolnej. 

X Aferę szpiegowską wykryto, w 
Wilnie i aresztowano chorążego 
Heca, pracującego w imspektorasie 
II. armji. 


8 „KURIER LWOWSKI" 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. Mówią, że... 


Dziś: rzym.-kat. Such. Nemezjusza b. 
gr. kal. Sawy ep. — Jutro: rzym.-kat. 
Such. Teofila m. gr.kat. Nykołaja Cz. 

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Piątek 18 „Tannhäuser“. Występ Mar- 
celego Sowilskiego. Ceny zniżone Począ- 
tek o godz. 7-mej wiecz. 

Sobota © 3 popoł. „Noc Listopadowa“ 
Przedstawienie dia młodzieży szkolnej. 

Subota o 7:30 wiecz. „Traviata“. 
Ostatni pożegnalny gośc. występ Ady Sari. 

„ Niedziela o 330 pop. „Zemsta“. Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Niedziela o /'30 wiecz „Wilki“. Ceny 
zniżone. 

Stay Ti a3 m mn 
TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 18 b. m. „Panienka zmagazynv“ 
Ceny zniżone. 

F Sobota o 3-30 nop. „Jej Wysokość 
Tancerka“. Ceny zniżone popołudn. 

Sobota 7:30 wiecz. „Panienka z ma- 
gazynu*. Ceny zniżone. 

Niedziela o 3:30 pop. „Dzikus*. Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Niedziela o 7::0 wiecz. 
Ceny zniżone. 

—— 00 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Piątek: „Wilki w nocy*. 
SE=— (==. 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apollo: Więzień oceanu — dramat. Dr: 
Jack — komedja. 

Chimera: Svn Sahary, dramat. 

Kopernik: Matka. 

Marysieńka: Matka. 

Lew: „Niech żyje król. 


olkie. 


SYN SAHARY wspaniały dramat wscho- 
dni w 8 aktach. DEE CHIMERA. 
—00— 


— Teatr Wielki wystawia dziś 
wspaniałą operę Wagnera: „Tann- 
hauser”, wznowioną z całą staran- 
nością, tak wokalnie jak i scenicze 
nie z udziałem naszych nawybitniej- 
szych artystów. 

— Teatr Nowości, powtarza dziś 
przepyszną, lekką komedję Petera 
4 Falka „Panienka z magazynu” 
(Pouche), która na środowej premie- 
rze — dzięki swei przewesołej tre- 
ści, wybornej intrydze, doskonałym 
typom i brawurowym dowcipom — 
zdobyta nadzwyczajne powodzenie, 
budząc na sali bezustanny Śmiech i 
długotrwałe oklaski. 


— Ostatni, pożegnalny występ 
Ady Sari, nieodwołalnie po raz o- 
statni, jutro, w sobotę, w przepięk- 
nej operze Verdiego: „Traviata“. 
Partnerem niezrównanej śpiewaczki 
4 artystki, w partji Alfreda. będzie 
świetny tenor, p. Maksymilian Kor- 
win, uczeń prof. Cz. Zaremby. 


— „Noc Listopadowa”, wielka wi- 
zła dramatyczna Stanisława Wy- 
spiańskiego, ukaże się po raz ostar 
tni, jutro, w sobotę, o godz. 3 popoł.. 
na przedstawieniu dla młodzieży 
szkolnej, w pierwszorzędnym ze- 
spole artystycznym- 


„Marietta“. 


XOOY 


gwałtowne podskoki do- 
lara i ciężkie położenie ekonomiczne wy- 
zyskują znowu najrozmaitsze indywidua, 
które szerzą panikę. 


pojawili się znowu ci politycy od siedmiu 
boleści, przepowiadojący straszne nieszczę- 
ścia, jeszcze gorszą sytuację, zupełny upa- 
dek złotego, zamach slanu, interwencją 
obcych mocarstw, wyzyskanie sytuacji przez 
wrogiego sąsiada i jeszcze gorsze okrop- 
ności Są wśród tych „polityków* tacy, 
którzy to robią z zamiłowania są i inni, 
którym zależy bardzo na szerzeniu paniki. 
Wszystkimi powinny zaopiekować się wła- 
dze a także i my powinniśmy ich pędzić 
na cztery wiatry, bo oni w dużej mierze 
przyczynioją się również do tego obłąka- 
nego tańca dolara, z którego tylko wroga 
zagranica ciągnie zyski! Będzie lepiej, 
Jeśli sami tego zechcemy, jeśli nie będzie- 
my stadem baranów beczącem o nieszczę- 
ściu, lecz szukać będziemy ratunku i tępić 
pijawki lichwiarskie oraz tych szkodliwych 
plotkarzy u góry i aołu jakich znowu się 
tyle namnożyło. Byliśmy w gorszych opa- 
łach a wybrnęliśmy — więc i łeraz musi- 
my dać sobie radę!! 
rrr. 
——0) 0 — 

— „Pan Minister”, Świetna satyra 
polityczna Stefana. Krzy'woszewskie- 
igo. ostatnia nowość repertuaru naj- 
większych scen polskich, ukaże się 
w przyszłym tygodniu na scenie 
Teatru Wielkiego, w wykonaniu 
pierwszorzędnych sił naszego ze- 
społu dramatycznego, pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Dobrzańskiego. 


— „Nietoperz”, opera komiczna, J. 
Straussa, będzię najbliższą premier 
rą działu muzycznego. Próby pod 
kierunkiem reżyserskim p. Kuligow-= 
skiego, muzycznym p. Seredyńskie- 
go, z udziałem wybitnych solistów, 
są już w pełnym toku. 


Z Teatru Małego. Znakomitą 
sztuką Rittnera w dalszym ciagu 
ściąga tłumy publiczności do tego 
miłego i naitańszego teatru 'we Lwo- 
wie. otwartego pod tak Świetnym! 
auspicjami. W niedzielę popołudniu 
powtórzenie „Grubych ryb“ w pre- 
mjerowej obsadzie przy cenach tax 
niskich, że bilety można dostać już 
od 35 groszy. Pierwszorzędne fote- 
le po 3 i 2 złote. 

— Uriopy Świąteczne dla ofice- 
rów trwać będą po 5 dni, a to w 
2 turach od 22 do 27 bm. włącznie i 
od 29 bm. do 3 stycznia "włącznie. 
Te same urlopy przysługują wszy- 
stkim urzędnikom cywilnym w biu- 
rach wojskowych. 

— Czas prący w okresie przed 
świętami, Ministerstwo pracy w o- 
kójniku do władz II. jnstancji zarwia- 
domiło. że od 17 bm. do 23 bm. do- 
zwolona jest w warsztatach i fabry- 
kach, wyrabiających przedmioty i 
artykuły spożywcze na okres świą- 
teczny od godz. 5 rano do 21, z za- 
stnzeżeniem że pracownicy zabrud- 
nieni będą nie wyżej niż 10 godzin. 

— W niedzielę 20 bm. sklepy be- 
dą otwarte od g. 13 do 17. 


Króliki zamiast selskinu. 


Lwów, 18 grudnia. 

Dnia 15 listopada b. r. przybyła 
do Lwowa z Brzeżan b. urzędnicze 
ka p. Irena Czechówna z zamiarem 
zakupienia sobie na zimę futra. Po 
dłuższem szukaniu weszła ona z u- 
rzędnikiem DOK. Kowalskim do 
skiepu Jzraeia Wintera przy ul. 
Trybunalskiej |. 4, gdzie dokonali 
"kupna selskinowezgo futra z pełnych 
skórek lipskich za 505 zł. Futro ie- 
dnak było za długie, Czechówna 
"więc zażądała by je skrócić i zło- 
żyła 120 zł. zadatku z tem, że gdy 
futro będzie gotowe odda resztę. — 


| Dnia 11 b. m. przybyła ona do Lwo- 


wa po odhiór futra — Winter jednak 
oświadczył, że wobec spadku zło- 
tego, żąda dopłaty do ogólnej ceny 
120 zł. Ale gdy Czechówna nie 
chciała się na to zgodzić, Winter po 
długim targu dał jej futro. 

Jakież było przerażenie urzędni- 
czki, gdy ujrzałą, że zamiast „praw- 
dziwych selskinowych pełnych skó- 
rek lipskich” dostała ordynarne kró- 
liki wyrobu francuskiego. 

Sprawą zajęła się policia. a naste- 
pnie prokuratura. 


sobota, 19 grudnia 1925. 


Z targu. 


Lwów, 18 grudnią. 

Ceny nabiąłu: 1 litr mleka nie- 
zbięranego 40 do 45 gr., 1 kg. masła 
6 do 7 zł, 1 kg. sera 1 do 1.40 zł. 

Jaja po 22 do 25 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr. 
buraków 20 do 30 gr., cebuli 40 gr. 

Owoce: 1 kg. jablek 20 do 80 gr., 
śliwek suszonych 1 do 2 zł. cytryny 
po 15 do 25 gr. sztuka. 

Ryby po 5 zł. za 1 kg. 

Zające w skórce po 5 do 5.50 zł., 
bez skórki po 3.80 zł. 

—— f) AMM 

—- Okręgowy Zjazd delegatów 
sekcji seminarjalrych T. N. S. W. 
z Małopolski wsch. i Wołynia cdbę- 
dzie się w dniach *%. 20 i 21 bm. we 
Lwowie, gmach 1. Seminarium na- 
ucz. żeńsk. im Adana Asnyka we 
Lwowie, ul. Sakramentek 7. W pro- 
gramie Zjazdu lekcie pokazowe we 
wszystkich bwowskich seminarjach, 
referaty pp. Dancewiczoweęj. Pa- 
browskiego, Jaworskiej, Aleksan- 
drowicza i Wożnowskiego z Krze- 
mieńca. W czasie Zazdu odbędzie 
się w gmachu I. Se:u*rarjum wysta- 
wa robót uczenic, która niewątpliwie 
zainteresuje szerokie koła nauczy- 
cięłstwa i redziców. 

— Posiedzenie Dyrekcyjnej Rady 
koleiowej odbyło się onegdaj we 
Lwowie pod przewodnictwem pre- 
zesa dyrekcji lwowskiej p. Prachtla- 
Morawiańskiego. Obradowano nad 
sprawami z dziedziny ruchu osobo- 
wego i towarowego, inwestycii, do- 
staw i wypłat należytości dostaw- 
com a wreszcie nad organizacją ko- 
lejową. W dyskusji zabierali głos 
między innymi senator Biały, poseł 
Malik i prezes lwowskiej Izby han- 
dlowei dr. Kolischer. Uchwałlone 
"nioski załatwić ma dyrekcja lwow 
ska. 

— Lwowska Izbą rzemieślnicza 
uchwaliła onegdaj statut dla: Izby i 
budżet na rok 1926. Prezesem Izby 
wybrany został na 3 lata p. Gustaw 
Pammer, wiceprezesami pp. Wład. 
Sołtys i Rudolf Neuwelt. skarbni- 
kiem p. Marian Bendt, sekretarzem 
p. Michał Drzewiecki. Prezesem ho- 
norowym zamianowany został dor 
tychczasowy przes p. Józef Schir- 
mer. W obradach wzięło udział 58 
delegatów związków i stowarzyszeń 
powiatowych. 

— Na ochronkę w Snopkowie. Pa- 
ni Ada Sari zyskawszy europejską 
sławę swoimi występami w operach 
i na arenie koncemowej, obiecała 
śpiewać ostatni raz przed wyjazdem 
ze Lwowa na „Ochronkę” w Snop- 
kowie. Koncert ten o bardzo wy- 
kwintnym programie odbędzie się 
w niedziele t. j. 20 grudnia br. w 
sali Kasyna Miejskiego o godz. 20-ej 
wieczór, Bilety do nabycia w 
Księgarni Seyfarta. W dzień kon- 
certu w Sekretarjacie Kasyna Miej. 

— Towarzystwo Naukowe, Sek- 
cia historji sztnki į kultury. Dziś. 18 
b. m. w pracowni Zakładu historji 
sztuki posiedzenie naukowe, na któ- 
rem dr. Władysław Terlecki wygio- 
si referat pt. „Miniatury Graduatu 
Jana Olbrachta i ich źródła artysty- 
cznę”. 


azer CP). 

— Włamanie na Bogdanówce. W 
mocy z dnia 13 na 14 b. m. dokona- 
no włamania do restauracji Herma- 
na Rosenberga w Bogdanówce. Zło- 
dzieje skradli wiele flaszek likieru. 
artykułów spożywczych i 100 par 
czek zapałek — nie ustalonej nara” 
zie wartości. Jako podejrzanego o tę 
kradzież aresztowany Edwarda Bo- 


chenka l. 48 robotmika zam. na Bo- | 


gdanówce. 


Co się stało w mieście 7. 
Przywieziono ` 


— Więcej uwagi. 
wczoraj do szpitala powszechnego 
Częsławę Janikównę zam. w Winni- 
kach, która w czasie saneczkowa- 
nia się złamała lewą noge. 

— Jak Pan Bóg dopuści tg i z kija 
wypuści. Wolański Jan, lat 39, za- 
mieszkały w Maltcze, powiat Hru- 
bieszów, przez nieostrożność mo 
strzelił się z własnej strzełby, po- 
jedymki. na dziki. Ciężko rannega 
Wolańskiego odwieziono do szpitala 
we Lwowiie. 

— Aresztowano: Ksenię Szturm 
L. 18 zam. w Porzeczu pow. Rudki 
za kradzież wódki wartości 3 zt. 80 
gr. na szkodę Bronisława Polańskie- 
go właściciela składu spirytusu przy 
ul. Rutowskiego 1. 24. Poznera Pei- 
Sącha 1. 31 zam. przy ul. Gazowej 6 
za „zecerstwo”. Boreckiego Stani- 
Sława za kradzież 2 skór bydlęcych 
z wagonu kolełowego stojącego o- 
bok Rzeźni miejskiej oraz w. i. za 
włóczęgostwo. żebractwo i awan- 
tury. 

—Włamanie do szkoły Ekonomi- 
czno-kandłowej. W nocy z 16 na 17 
b. m. włamali się nieznani złodzieje 
do szkoły Ekonomiczno-handłowej 
przy ul. Skarbkowskiej l. 39. Pa 
wybiciu szyby w oknie sali posie- 
dzeń weszli do wnętrza i po rozbiciu 
wszystkich biurdk (nawiasem mó- 
wiąc próżnyich) niczego nie zabrali 
i uciekli. 

— Włamanie przy ul. Sykstuskiej. 
Dnia 17 b. m. stwierdzona w sklepie 
ubrań przy ul. Sytkstuskiej I. 3, wła- 
sność firmy. Resing, wielką kradzież 
ubrań. Złodzieje po włamaniu za po- 
mocą otworu wybitego w suficie pi- 
wnicznym splądrowali doszczętnie 
cały sklep. Wysokość szkody na ra- 
zte nie ustalona. 

—po 
POŻAR PRZY UL. KRZYWEJ. 
Lwów 18 grudnia 

W hurtowni tytoniu i księgarni 
udziałowej przy uL Krzywej 17 wy- 
buchł wczoraj pożar w porze obia- 
dowej w czasie, gdy skiep byt zam- 
knięty. Od pieca żelaznego. źle za- 
bezpieczonego, zajęły się obok zło- 
żone w wielkiej ilości tutki. Prze- 
chodnie, którzy zauważyli wydoby= 
wający się z sklepu dym, zaałarmo- 
wali straż pożarną. 

Po rozbiciu rolety, weszli straża- 
cy do sklepu, wypełnionego ogrom- 
nymi kłębami dymu, z pod których 
wydobywały się płomienie. Pożar 
zlokalizowano, poczem skonstato- 
wano, że Cąła lewa strona wypeł- 
niona tutkamj i tytoniem spłonęła. 
Szkodę obliczaią na R do 10 tys. zł. 


NADESŁANE. 


Na GWIAZOKĘ ZABAWKI 


piękno 
PIERWSZA KRAJOWA 738 


Klinika LALEK 


Lwów, Halicka 21. Tel. 27-04. 


Humor. 


AUTENTYCZNY LIST. 

„..Na tem więc kończę mój list, 
drogi Stachu, bo mi tak zimno w 
nogi, że ledwie pióro w palcach 
utrzymać mogę... 

DOBRY ZNAK. 

Szef do buchaltera: — Kto jest 
przy telefonie? 

Buchalter: — Pańska żona. 

Szef: — Skąd pan wie o tem ? 

Buchalter: — Bo myśłała, że pan 
jest przy telefonie, i strasznie prze- 
klina. 

—Y— 
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icis broń JĄ e FA, 


„KURJEK LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


* Ciągnienie 7-ej Loterii Państwa= 
wej na cele dobroczynne odbędzie 
się publicznie we wtorek 22-go' bm. 
o g. 6-ej w Warszawie przy uł. No- 
wy Świat 70) Biuro Generalnej Dy- 
rekcji Loterji Państwowej). 

WYKUPYWANIE PATENTÓW. 

Wobec ukazania się w prasie myl- 
nych informacji w sprawie rozło- 
żenia na raty nałeżności za świade- 
otwa przemysłowe (patenty) na z. 
1926, Ministerstwo Skarbu wyja- 
Śnia, że tryb nabywamia wymienio- 
mych świadectw ma r. 1426 nie u- 
ieg} żadnej zmianie, oraz że świa- 
dectwa te winny być bezwarumko- 
wo kupione jednorazowo i w termi- 
nie ustawowym, tj. do 31 bm.. Za- 
znaczyć przytem należy, że władze 
skarbowe bezwzględnie przystąpią 
z dniem 2 stycznia 1926 r. do lu- 
stracji przedsiebiorstw a winmi pro- 
waldzemia ich bez świadectw prze- 
mysłowych ulegna karze grzywien 
na zasadzie art. 98 ustawy o podas 
tku przemysłowym w wysokości od 
3 do 20-krotmej kwoty, nieuiszczo- 
nej za świadectwo. Leży: przeto w 
Mmteresie samych płatników zalopa- 
trzenie swych przedsiębiorstw w 
odpowiednie Świadectwa przemy- 
słowe na r. 1926 w mieprzekracza|- 
nym terminie do dnia 31 grudnia 
1925 r. 


ZBIORY ZIEMIOPŁODÓW. 

Główny urząd statystyczny po- 
daje do wiadomości, że według osta- 
tecznych obliczeń zbiory główmiej- 
szych ziemiopłodów w r. 1925 w 
Polsce przedstawiają się nasiępiu!- 
jąco: 

Przeciętna wydajność z ha, w 
kwint. — 100 kig. wynosi: pszenicy 
14.4, jęczmienia 13.7, żyta 13.3, owsa 
12.8. 

Ogólny zbiór tychże  ziemiopło- 
dów: pszenicy 15.750.5 tys. kwiat., 
jęczimiemia 16,789.9 tys. kwint.. żyta 
65,418.7 tys. kwint, owsa 33.144.8 
tys. kwint. 

W porównaniu z poprzednim 
1923/24 rokiem zbiory 1924/25 roku 
są większe o następniący procent" 
pszenicy 78.1, jęczmienia 39.0. żyta 
79.0, owsa 37.4 proc. 

W  stosumku do przeciętnych 
przedwiojemrych zbiorów tegorocz- 
ny zbiór stanowi: pszenicy 92.4 pre, 


* jęczmienia 110.6 pre. żyta 113.7 pre., 


owsa 117.1 prc. 


OBIEG PIENIĘŻNY. 

Nasz. obieg pieniężny w dniu 20 li- 
stiopada składał się z biletów Banku 
Polskiego w sumie 653.9 milj. zł., o- 
raz z bilonu i biletów zdawkowych 
w sumie 304.8 miij. zł., czyli łączmie 
wynosił 654.9 mili. zł. Porównanie 
tej sumy ze stanem obiegu w innych 
dekadach r. b. jest o tyle trudme, że 
wysokość obiegu biłonu biletów 
zdawkowych była do dnia 31 sier- 
pnia r. b. ogłaszana bez odejmowa- 
nia summ bilonu i biletów w kasach 
skarbowych, zacząwszy zaś od 10 
września r. b. sumy te są od obie- 
gu odeimowane. Sumę bilonu i bile- 
tów zdawikowych, bedących zwykle 
w kasach skarbowych, należy sza- 
cować mniej więcej na 30—40 mili. 
zł. W ten sposób uzupełniwszy wy- 
sokość obiegu pieniężnego. zoba- 
czymy, że obieg, poczynając od: Tu- 
tego, utrzymuje słę na poziomie 
przeszło 700 mili. zł., tylko, że suma 
biletów Banku zmniejszyła się w 
międzyczasie (od 31 stycznia do 20 
października) z 553.2 (maximum w 
dd. 30 kwietnia — 567.2 milj. zł.) do 


349.1 milj. zł. Suma biletów zdaw- 
kowych i bilonu wzrosła ze 139.3 do 
około 380 mili. zł. Obieg pieniędzy 
skarbowych jest wyższy od obiegu 
pieniędzy Bamku emisyjnego. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Kursa akcji słabe. Ruch niewiel- 
ki. Zainteresowanie minimalne. 
Transakcje kilkoma papierami prze- 
mysłowemi. 

Z akcji bankowych notowano tyl- 
ko Pokred. 

Tendencia utrzymana. 

Usposobienie wyczekujące. 

Dolar około 9.75 przy tendencji 
chwiejno - zmiżkowej i większej po- 
daży. 

Kotowane: Pokred 0.03. Chodo- 
rów 5.50. Chybie 4.40, 4.45, 4.50. 
Ćmielów 0.25. Gazolina 1.30, 1.35. 
Parowozy 0.24. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj w dalszym ciągu baissa. 
Dolar w ciągu 24 godzin spadł pra- 
wie o 2 zł. Obrót ożywiony, wieczo- 
rem znowiu lekka zwyżka. 

Dolary: amery;k. 9.95 — 10.00; do- 
lary kanad. 9.75 — 9.80; kor. czeskie 
0.21 t pół — 0.22; leje 0.04 — 9.04 
i pół; framki franc. 0.28 i pół — 0.29; 
franki szwajc. 1.50 — 1.55; fumty 
szterl. 45 — 46. 

Złoto: 20 kor. 39.00 — 40.00; 20 
frank. 35.50 — 36.50; 20 mrk. 44.00— 
45.00; 10 rubfi 49.00 — 50.00. 

Srebro: kor. austr.. 0.61 — 0.62; 
5 kor. austr. 3.35 — 3,40; flor. austr. 
1.70 — 1.72; ruble 2.65 — 2.70; ko- 
piejki za rubel 1.30 — 1.35, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Naogół ruch słabszy przy cenach 
zmiżikow ych. W obrocie giełdowym 
egzekutywna sprzedaż mąki żyłtmiej, 
mąki węwietrskiej „Julia Nr. I“ po 
zł. 40.67 loco magazyn Stryj. W o- 
brocie pozagiełdowym większe /0- 
broty w owsie około 100 tomm oraz 
skromme obroty w życie w ramach 
dzisiejszych notowań. Tendencija 
zmiżkowa, Usposobienie słabe. 

Pszenica krajowa biała 33.00 — 
35.00 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 39.00 — 40.00 zł. Żyto małopol- 
skie 22.00 — 23.00 zł. Owies mato- 
polski 20.50 — 22.50 zł. — Ceny sza- 
cumikowie bez transakcji. 


ZMYSŁ KUPIECKI P. GRUBERA. 


Lwów, 18 grudnią. 

Leon Gruber, właściciel piekarni. 
przy uł. Bernsteina l. 4. rozpoczął w 
maiu b. r. budowe kamienicy przy 
ul. Berka Joselowicza l. 24. Zgłosit 
się wówczas do niego p. Abraham 
Manęt z prośbą o zarezerwowanie 
mieszkania (2 pokoje z kuchnią) za 
cenę 420 dolarów odstępnego i 50 zt. 
czynszu miesięcznego i złożył tytu- 
tem zadatku 327 dolarów. 

We wrześniu b. r. kamienicę u- 
kończono jednak Manet mieszkania 
nie dostał, p. Gruber bowiem zażą- 
dał większego odstępnego. 

Przyciśnięty do muru Manet dodał 
jeszcze 100 dolarów — tak, że od- 
stepne wyniosło 527 dolarów — lecz 
gdy chciał się do mieszkania wpror 
wadzić zastał w niem p. Urbana u- 
rzędniką firmy „Oijkos”, który o- 
Świadczył. iż) również kupił to mie- 
szkanie za 500 dolarów. Oszukany 
Manet udał się do władz, z prośbą o 
interwencję. 

—0)O— 


sobota, 19 grudnia 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


NOWY REKORD PŁYWACKI. 

W Stanach Ziednoczonych usta- 
nowiomo nowy rekord pływacki na 
przstrzeni 150 yardów na wznak. 
Nowym rekordzistą jest W. Lautier, 
który osiągnął czas 1:43.6. Dawny 
rekord ma tej przestrzeni wymosił 
1:44.8 i należał do W. Kealoha. 

MISTRZOSTWO ŚWIATA WAGI 

PÓŁCIĘŻKIEJ. 

Paul Berlenbach. mistrz boksu wa- 
gi półciężkiej, w mieczu z Jackiem 
Delaneyem o tytuł tej wagi, zwycię- 
żył w 15 rundowej walce na punkty, 
zachowując tytuł mistrzą nadal w 
iswojem posiadaniu. 


Kurjer Radjowy 


UNIWERSYTET RADJOFONICZNY 

W Stanach Zjednoczonych po- 
wstaje uniwersytet  radiofoniczny, 
Profesorowie tego uniwersytetu 
wykładać będą nie przed audyto- 
ium, lecz przed mikrofonem, który 
następnie rozniesie żywe słowo mę- 
żów nauki po całym kraju, obstugu- 
iac tysiączne' rzesze słuchaczy. 
Progratn wykładów ma obejmować 
pełny kurs i to wszystkich wydziar 
tów zwykłego uniwersytetu. 

WAnglii założone zostaną mikro- 
fony w słynnym uniwersytecie Ox- 
fordzkim. 
NIESPODZIEWANA PRZESZKODA. 

Prawdopodobie niejoden z pol- 
skich rądjofilów, słuchając w ze- 
szłym miesiącu doskonale u nas od- 
ibieraną stacię angielską w Daven- 
ty: kiedy transmisja nagłe się u- 
rwała i wznowiła się dopiero po 
12-minutowej przerwie (rzecz nie- 
słychana w Anglii) nie przeczuwał, 
że przyczyną nagłego zepsucia się 
aparatów była skromną mysz, któ- 
ra zaplątała się w płytach wielkiego 
kondensatorą. Poniosła ona Śmierć 
na miejscu. Biedactwo nie miało por 
jecia o tem, że swym zgonem zde- 
nerwowała miljonową rzeszę radjo- 
słuchaczy. 

GDZIEINDZIEJ „A U NAS 

W Stanach Zjednoczonych liczba 
radjosłuchaczy obliczana iest na 20 
miljonw słuchaczy, w Angli: na 7 
milionów, w Niemczech na 4 mili. 
W obliczeniu przybliżonem słucha 
w Ameryce produkcji rądjowych co 
piąty obywatel, w Anglii co siódmy, 
w Niemczech «co piętnasty. W Polsce 
liczba słuchaczów nie: przewyższa 
20.000 (około 4.000 koncesii na apa- 
raty) ozyli co 140 człowiek. Jeżeli 
jednak wziąć pod uwagę: że Niemcy 
posiadają swój broadcasting od 2 
łat, Anglja od trzech, Ameryka Zas 
od czterech, wnioskować można, że 
u nas już po roku od powstania 
broadcastingu liczba słuchaczów: dor 
siegnie 100.000. 


PROGRAM KONCERTÓW RADJOWYCH 
NA DZIŚ. 


Berlin (505) godz. 19:30 Jaś i 
Małgosia, w trzech aktach Hum- 
perdinka. 

Wiedeń (530) godz. 20'15 Roz- 
wódka. operetka Falla. 

Zurich (515) godz. 20:15 Koncert 
orkiestry artyleryjskiej, 

Londyn (365) godz. 22:00 Soła 
orkiestrowe i duety. 

Paryż (458) godz. 22:00 Koncert. 

Rzym (425) godz. 20:45 Koncert. 

Medjolan (320) godz. 20:15 Kon- 
cert symfoniczny. 

Wszystkie części składowe do 
budowy ultradyny, tropadyny, neu- 
trodyny negadyny i wielu innych 
aparatów do nabycia w firmie 
KINOFOT Lwów 3-go Maja 11 a. 


PIERWSZE ZAGRANICZNE 
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 

W Moskwie odbyły się pierwsze 
zawody łyżwiarskie w jeżdzie szyb- 
kiej na 1500 i na 500 mir. Mistrz 
Moskwy Mielnikow, mimo zaledwie 
tygodniowego treningu osiągnął 
czasy lepsze od rekordów polskich, 
a mianowicie: na 500 mtr. 48.2 seke 
oraz na 1500 mtr. 2.38,6 (rekordy 
pclskie Jucewicza 49.6 i 2.42,6). — 
Wkrótce adbędzie się narciąrski dru- 
żynowy bieg „gwiezdny” z różnycie 
miejscowości Rosji do Moskwy. Me= 
czę hokeyowe zapełniają zawodni- 
kami wszystkie tory lodowe Mos= 
kwy. Dopisuje zarówno śnieg jak ł 
lód. 


JAAGO CONTRA ZBYSZKO CY- 
GANIEWICZ. 
Dowiadujemy się, że znany w 
Warszawie zapaśnik estoński i obe- 
cnie mistrz Świata Jan Jaago wy: 
zwał do walki znakomitego polskie- 
go zapaśŚnika Zbyszka Cygamiewt- 
cza, który: jednakże jakoby unika teg 
walki i udaje sie do Indyi. 
Prawdopodobnie niezadługo po- 
wstający Związek zapaśników za- 
wodowych w Polsce zmuszony bę- 
dzie tak, jak amerykański związek 
bokserski w stosunku do Dempseya 
zastosować środki przymusowe (ti. 
dyskwalifikacię) do Cyganiewiczą. 


WYNIKI ZAWODÓW KRAJO- 
WYCH. 

Przy możliwej pogodzic i na nie- 
znacznie przyprószonych śniegiem 
boiskach Górnego Ślaska odbyły się 
następujące mecze: K. S. Kolejowy 
— Iskra 7:22 (4:0). Slavia — Orzeł 
5:1 (1:0). Mystawice 06 — Naprzód 
4:0 (1:0), Siana — Ruch 5:0 (3:3% 
Pogoń — 06 Katowice 2:1. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Piątek 18 grudnia 1925 


Tannhäuser 


Opera w 3 aktach (4 odsłonach) Ryszarda 
Wagnera. 
OSOBY: 

Herman, landgraf Turyngji Martini 


Tannhäuser Sowilski 
Wolfram z Eschinbachu Cyganik 
Walter z Vogelweide Kwiatkowski: 
Biterolf Schütz 
Henryk Schreiber Osirowski 
Reimar z Zweter Jeleński 


Elżbieta, siostrzenica Landgrafa Platówna: 


Wenus Green-Skazowa 
Młody pasterz Popowiczówna 
Pierwszy LEE 
Drugi z * 
Trzeci Wyd i * CA m 
Czwarty , d 


LJ 
Kapelhiistrz: Milan Zana. 
Reżyser: Tadeusz Łowczyński. 
Tańce układu Stanisława Faliszewskiego, 
baletmistrza teatrów miejskich. W akcie 
l-szym „Taniec bacha: tek, diir f, satyrów", 
odtańczy zespół baletowy. 


TEATR NOWOŚCI. 


Ceny zaniżone. 
Początek o godz. 7:30. 
Piątek dnia 18 grudnia 1925. 


Panienka z magazynu 
(„POUCHE*) 


| Komedja w 3-ch aktach Rene Petera 

i Henri Fatk'a. 

OSOBY: 

Bridier Kwiatkowski 
La Fajolle Brzeski 
Alfred Milski 
Pićdagne ° Sęk 
Armande > asińska 
Poue Skrzy łowska 
Cecylja Szczęs"a 
Pokojówka Hakowska 
Wiliam Lewicki 

Reżyser: Artur Kwiatkowsk 
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„KURIER LWOWSKI“ sobota, 19 grudnia 1925. 


Kurjer literacki. 


W związku z nadchodzącym uro- 
szystym obchodem setnej rocznicy 
śmierci Stanisława Staszica, Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze wydało 
popularną broszurę p.t. Stanisław 

taszic, 

Autor P. Al. Janowski w bardzo 
przystępnej i pięknej formie nakre- 
álit żywot Staszica. 

Broszurka ta posłużyć może, a 
zwłaszcza dla nauczycielstwa, jako 
dobrze opracowany wykłsd ilustro- 
wany 35 starannie dobranemi prze- 
źroczami. 

Wybór myśli Staszica i blbljo- 
grafja wypełniają cenną tę broszurę. 

Broszura jest do nabycia w Pol- 
skim Towarzystwie Krajoznawczym, 
Karowa 31. 


Jak zdobyć powodzenie w teatrze. 


Tajemnice teatrów włoskich. 


Lwów, 18 grudnia. 


(c) We Włoszech istnieje wspania- 
le zorgamizowama instytucja kiakie- 
rów teatralnych, obejmująca cały 
kraj. Członkowie noszą jako od- 
znakę stowarzyszenia pierścień z 
trupią głową. Dzień przed pierw- 
szym występem jest tym momentem 
w któryrn zjawia się delegat Zwią- 
zku u występującego artysty, celem 
umówienia honorarjum i programu 
mającej się przygotować  owacji 
ti. w szczególności o miejsce w! któ- 
rych ma wybuchnąć „żywiołowy 
applauz*, Fonorarium wynosi od 
1000 do 50 tysięcy lirów, zależnie od: 
sławy artysty... Kiedy! od zmarłego 


niedawno Enrica Carusa organiza- 
cja zażądała 50.000 lirów bezpośre- 
dnio przed występem w operze La 
Scala w Mediolanie artysta odmó- 
wil, sądząc że sława zastąpi mu 
płatne oklaski, lecz zawiódł się i 
zeszedł ze sceny — wygwizdany. 
Że z klakierami włoskimi żartować 
nie można, przekonał się też i Sła- 
wny tenor hiszpański Flato w czar 
sie występów swych w La Scala. 
Podobnie jak Caruso mie zaamgażo- 
wal klakt | na przedstawieniu „Rigo- 
lelita* z trudem dośpiewał partię 
swą do końca wśród najmniej po- 
chlebmych epitetów i nieprawdopo- 
dobnych wyzwisk, Następiuy wy- 


stęp w Carmenie Bizettz był nato- 
miast jednym olbrzymim triumfem 
(— który nawiasem powiedziawszy 
kesztował p. Flato 40.000 lirów go- 
tówką). Wynikałoby z tego, że w 
kraju artystów i śpiewaków w xla- 
syczmym kraju sztuki — lepiej i 
przyjemniej jest być klakierem miż 
występującym publicznie artystą. — 
Miłe stosunki... 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr, Leon G rud er, ordynuja 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


ta 


TR SEK" 


Aæ JUŻ œ 


można oglądać przeznaczoną garderobę 
do inwentarza 


Smokingowe od 100 zł. Kurtki od 50zł 
Granatowe „ 100 „ Paltoty PESUT 
Czarne „ 100 „ Raglany s 50 ki 
Futerka skórz. od 150 „  Ulstry; „ "905 
Angielskie od 50 „ Spodnie 205 
Sportowe „50 „ Pumpy s 202 
Pierwszorzędną garderobę męską 


do miary na dogodne raty. 7°? 
LUDWIK MARE 


Słowacolrziego 2. Tel. 2683. 


auaursn IALIOWE s» WVIRDZA* 

pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 

przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925126. 
Kurse obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 


neohumanistyczne i matematyczno”przyrodnicze |-roczne, 


I 2-letnie. 

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
%) Kurs seminarjum nauczycielskiego i-roczny i 2-letni. 
s Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez a P na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły facnowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 4 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


EE i 


Wielki wybór 


KILIMÓW GLINIAŃSKICH 
Wyrobów KOSZYKARSKICH 


poleca najtaniej 


„KILIM GLINIAŃSKI" 


L""ÓW 753 


Halicka 5. — Filja: Kopernika 23. 


Z AA 


PORCELANA, SZKŁO, : : : : 
CHINSKIE SREBRO i ALPAKA 


bajecznie tanio u firmy 


KAZIMIERZ LEWICKI 


właśc.: JAKÓB i ALEKSANDER LEWICCY 819 


Lwów, pi. Marjacki 10. 


Ceny ogłoszeń : 


i w rubryce „Repertuar" 40 


l sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 
Z drukarni Polskiej 


sprzedaży. 
Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych 


Za wiersz milimetrowy : Zwyczaj za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


SZKOŁA fańcówa Nowicki = = n aa 
| i Syn a> a Rospo: Posady i prace. 

czyna kursa 3 grudnia. Kurs ——————_———————— 
„dla początkających kurs iak Zdr hi panowie ps: 
|nowszych tańców kurs dla mło- g PRIE IP a L a e- 
„dzieży handlowej kurs w zam- at D ke i „Laskawe 
kniętych kółkach, udzielamy zg sk, z po cji | pen 
lekcji w domach prywatnych, Bale w ER na z a 
do świąt wyuczamy najdo- ETOWSKI, owy Sącz. 
kładniej. 17g|Kolonja kol. S43 759 


Kupno i sprzedaż. ONCYPIENT adwokacki, 
„—_— nn doktor praw poszukuje 
P'AUJE do aar y K posady we Lwowie lub naj- 

- bliższej okolicy. Dob = 
tówkę. Kaim Kopernika 16 i r ET M 


ktyk rzenosi nad warunki 
Tel. 20-45 Zgłoszenia listow (matenana. Odpowiedź S0 
z ceną. 75 


"ORTEPIAN krz y żowy do Admin. „Kurjera Lw. Ż15 
pierwszorzędnej marki ý 
sprzedam. Kopernika 26. par- SŁUCH ACZ praw znający 
ter oficyny. Skleniarski. rachunkowość folwarczną 
Oli poszukuje posady w małych 


7 mająteczkach rolnych z po- 
S WIETNE opaski po 10 zł}. iważnemi referencjami. Zgło- 
R „Małgorzata”, A: 40 

4 


szenia pod E. J. 740 


KAKAO HERBATA KAWA |#" = 
SIBUNION 790 ; 


do nabyoia wWaAZĘCIZIE:. 
Ang Tow. SIBUNION LTD London. Skład 
Hurtowy: Warszawa, Bielańska 18. Tel. 105-72. 


nowe, używane, urządzenia kompletne, 
pojedyncze oraz antyki nabyć można 

po przystępnej cenie 765 
Kołłątaja 5. Zieliński stolarz. 


EBL 


L. 88325. 


OBWIESZCZENIE. 


Skarbowy Zakład Sprzedaży wyrobów tytoniowych 
(Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego) we Lwowie przy 
ul. Romanowicza Nr. 11. rozpoczął z dniem I-go grudnia 
1925 r. sprzedaż rez jj importowanych, wymienionych 
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dia 7. października 


Czyś ubogi czy bośaty... 


1925 r, (Dz. U. R. P. Nr. 104 poz. 731). Zdrowie jest Twym 
sprzedaży znajdują się mianowicie cygara holes- 5 
derskie w 8 gatunkach i tytonie angielskie fajkowe w3 największym skarbem. 


gatunkach. > 
Sklep monopolowy sprzedaje pozatem wszystkie wy- 
roby Polskiego Monopolu Tytoniowego objęte taryfą ogólnej 
805 


Niestety nie przestrzega się należycie te 
rawdy. Niejednokrotnie uskarżaliście się na 
woje nerwy, znużenie i ból głowy. Nie czekai- 
cie, aż się te bóle częściej powtórza. Dajemy 
Wam dobrą radę: Noście obcasy i zelówki 
gumowe „Berson“, Chód staje się przez to 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzone 
„Bersonem* posiada trzechkrotną trwaiość w 
porównaniu z obcasami skórzanymi. Jednorazowy 
wydatek popłaca sowicie. „Berson* nietylko 
zachowa Wam zdrowie, ale zmusza Was także 
do oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tem, że odtąd nie 
zrobicie kroku bez obcasów i zełówek 
gumowych „Berson“, 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skóry. 


Lwów, dnia I grudnia 1925 r. 


NACZNY zarobek uboczn 
Mieszkania. ŻE o A 4 
DOMIESZKANIA maluje gu-|przez sprzedaż lasów na ra- 

stownie podług najno-jty. Oferty do Dom bankowy 
wszych wzorów zagranicz- Friedrich Knoll Wien 1V. 
nych i miejscowych dla P.T.|Argentimerstrasse 29. 779 


rzędników i Oficerów na 
$ ka MAS raty, najtaniej. A eT aeh a 
Klafte M. iż się: kolos prowincji poszukiwani Zysk 
Slaiten, malarz pokojowy zapewniony. Oferty kierować 
i dekoracyjny, Lwów Bie- Warszawa. skrz. poczt. 592 
niawska 12 a, I. p. 610 Ro fa CEL 


[J NIEWAŻNIAM książecz- 
kę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Lwów, po- 
wiat na nazwisko Mojżesz 


Wind. su Administrację domów w Berlinie 


Nauka | wychowanie obejmie majster murarski, dobry fachowiec, su- 
3 mienna praca, a więc znaczne nadwyżki. 


Różne. 


ZAJĘCIE znajdą panie i pa- 
nowie w każdej miejsco- 
wości. Dochód oknło 400 zł. 
miesięcznie. Bliższe infot- 
macje iokazy 10 gier różnych 


wysyła za pobraniem 4.50 zł.|[ EKCJI francuskiego i kon- 

franko Wł. Wilak Poznań, L wersacji, Wronowska, 7 MALITZ, Maurermeister, Berlin Nr. 24. 

Podgórna 10/29 B. 72011 p. 793 Auguststr 86. 813 
Przed kroniką 


o kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupuo 


gr. 
Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 507/, droże 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 
we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


7| Tylko solidna kancelarja“ 


